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*«aakeia. Zawadzka 1 - lel*it>ny. 
U8-28. 182-48. 102-28.— Administracja 
Plotrkowika U. - Telełon 102-29. 

Ł I jego zaitępca przyjmują od 
EJJASJ ityotadplu. 

Warunki prenumeraty: 
PRŁKWJEH \ T A mlaiacowa I od-

numerów w tracji 

sukces. Redgrave, przetJiOdaouent, do domów" 
jąc się z aparatem po Prenumerata ZAJRJEHCOWA • 
skich skałach, otrzymał j Premunerat, ragraniczua 4 
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mość od Deana, AA) 
wspólnego laboratorjunti 

W ostatnich czasach 
lazcy wysiłki swoje -ski*ł 
na zmniejszenie rozmiar* 
żaru aparatu, który obec» 
ży zaledwo 

t r z v ćwierci kilograflj 
i może być łatwo ukryty J 
łą munduru policyjnego-
lazcy jednak spodziewaj* 
uda im się skonstruować 
cze mniejszy aparat, ktM 
ło co bardziej będzie J * ^ 
aniżeli wielki zegarek 
kowy. 

Przed kilku dniami 
Deana i Rcdgrave'a wypJJ 
jno w Scotland Yardzie, w 
trali londyńskiej policji 
a wyniki były tak doda&J 
postanowiono rozpocztfl 
kację większej liczby 
aparatów tego rodzajut 

z końcem bieżącego rd 
najmniej wszyscy polfi 
Brighton byli w nie zao; 

Z rozpowszechnieni 
nalazku, którego mon 
strzegą sobie policja, 
zbrodniarzy będzie nics: 
ułatwione 

Teatr Rewji 

i d 
ul . Kopernika 16. Tel 
dojazd tramwajami 

.«£ BOfi 
nadesłane bez oznaczenia 

"*
0ł

*rtom owsiane są za bezptat 
Rłkopiaów zarówno użytych lak 

' *łr"»cnirfch redakcja nie zwraca Ns 303 Łódź, Środa 5 listopada 1930 r. 

Ceny ogłoszeń, 
Przed tekstem t l l-a strona 35 i> 

m/ro 1 tam, strona 6 tern; » 
teJcicfe 35 er.: nekrolog 20 ET.i ta 
zwyczajne 25 er.; drobne 12 c ta 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 E T , : najmniejsze ogłuszenie 

1-20 zL; dla bezrobotnych 1 zt 
Ogłoszeni dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszeń ta zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drożej 

Za termin druku administracja nłe 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Posłanka sowiecka w Szwecji. 

D z l £ godz 

.i s. 6. *v;f 
__ —Ąm 
. S i l i * 1 

lii OPA NO! 
0 TEM! 

K°"«taJowa, posłanka Sowie 
k> u ° r w e " ' - została przeniesiona Kets* , ł a n o , v , , k o w Szwecji.— 
I hit " K°Ma.ła|ows w wbolo-
[ letniem I wspaniałe! toa

lecie wysiada z królewskie] karocy 
w Sztokholmie. W Sowietach zas ro
botnicy nie mają koszuli I przymiera 
ja głodem. (h) 

Ostre zarządzenia przeciw rolnikom 
niemieckim 

f pifilaji! n\m istnikói-iiiini 
Prowkt ustawy antypolskiej. 

Berlin, 5. 11. (Od wł. kor.)— 
Ogłoszono tu projekt ustawy an 
lypolskiej, wniesionej przez 
stronnictwo niemiecko-narodc-
we do parlamentu. 

Ustawa ma zapobiegać T O Z S Z Ł 
rzaniu się 
polskiej mniejszości narodowej 
w Niemczech. Przewiduje ona, 
że obywatele niemieccy, którzy 
josyłają dzieci do polskiej szko 
y mniejszościowej będą pozba

wieni prawa 

za-
nabywania gruntu. 

Dalej przewiduje się ostre 
rządzenia przeciw rolnikom nic 
mieckim, zatrudniającym pol
skich robotników-emigrantów 
Rolnicy ci pozbawieni będą kre 
dytów z funduszów Ost-Hilfc. 
Taka sama kara ma być wymię 
rzona przeciwko tym rolnikom, 
którzy swej służbie pozwolą 

posyłać dzieci 
do szkół polskich. 

_:(!:— 

w 12-5tu okręgach wyborczych 
unieważniono listę Centrolewu. 
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Wieczorne rozry whH 
Toatr Miejski: — Mamam do 
Teatr Kameralny: — Totel ** 
Teatr Popularny: —Probos l̂ 

bogaczy. 
Apollo: — Wielka parada t<\ 
Bajka: — Pieniądz. 
Bl-Ba-Bo: — Tylko u nas. , 
Cyrk Stanlewsklch: — WB 

gram atrakcyj cyrkowych-
Ca sino: — Raj zakochanych 
Corso: — I. Noc szaleńca. Ą 

wlec rrrirno wo!I. 
Capltol: — Poganin. 
Czary: — I. Czerwony \TV^\ 

Dusze w niewoli. 
Dobry Wieczór: — Europa 

tern. 
Lnna: — Katarzyna L 
Orand-Ktno: — Parada mifo^ 
Kameleon: — Pod znakiem ' 
Mimoza: — śpiewak Jazzb* 
Odeon: — Nieprzyjaciele. 
Oświatowy: — Dla dorósł.-

m8ość. Dla młodz. Rlifl " 
strażacy. 

Palące: — Uwodziciel. 
Przedwiośnie: — Najwleks*1! 

kobiety. 
Raj: — Wyspa straceńców" *| 

nem Silsem. 
Resursa: — Księżniczka Jaz*̂  
Splendld: — Niebezpieczny 
Wodewil: — Nieprzyjaciele--
Zachęta: — Kelner z mosn 

restauracji „Raj". 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Elżbiecie. 
Wschód słońca 6.35-
Zachód — 4.02. 
Długość dnia 9.25. 
Ubyło dnia 7.07. 
Tydzień 45. 

k.) 
10-teJ wlecz, gru-

E Ż Y UDAIA. się do loka 

zdemolowane redakcje 
'Kii Narodowej" i „Myśli Niepodległej' 
, a r s *awa. 5.11. (Od wł. 
0 KOrJz. 

."nlctwa Narodowego w 
W J ° « > l i m s k l e j 17 gdz^e 

^ V a , a urządzenie. Na

stępnie zdemolowane zostały 
mieszczące się w tym domu 

redakcje 
czasopism „Mysi plarodowa", 1 
„Myśl Niepodległa". 

-x:o:x-

Warszawa, 5. 11. (Od wł. k.) 
Według ostatnich obliczeń oka 
żuje się iż unieważnienie list 
Centrolewu nastąpiło w 

12-stu okręgach, 
a mianowicie w Siedlcach. Gro 
dnie, Kaliszu, Łukowie, Lubli
nie, Krakowie powiecie, No
wym Sączu, Rzeszowie. Stani
sławowie. Brześciu, Pińsku i 
Święclanach. Listy Stronni
ctwa Narodowego unieważnio
no 

w 5-cłu okręgach: 
Płock. Łuków, Wadewice, Kra 

snystaw. Nowy Sącz. Listy Ch. 
D. unieważniono w 8 okręgach 
mianowicie w Sandomierzu, 
Grudz,Ląidz.u, Toruniu, Poznaniu 
mieście, Poznaniu - powiecie 
w Szamotułach, Wadowicach, 
Tarnowie. Listy Jedności - Ro
botniczo - Chłopskiej zalegalizo 
wano w Warszawie, Łodzi, Bc 
diztote, Kielcach I w Warsza
wie - powiecie t. j . w tych okrę
gach, w których komuniści 
przeprowadzili 

swych kandydatów. 

K a t a s t r o f a l n e b u r z e 
^we F r a n c j i . 

Paryż, 5. 11. (Ar.) — Kata
strofalne burze, które w ostat
nich dniach szalały znowu nad 
różnemi prowincjami Francji,— 
wyrządziły ogromne szkody. — 
Przedewszystkiem bardzo ucier 
piały ogrody w Bordeaux i oko
licy. W samem mieście runęło 
kilka kominów, z kilku domów 
zerwane zostały dachy, a wsku 
tek zniszczenia wielkiej części 
miejskich przewodów elektry
cznych przeważna część miasta 
w godzinach wieczornych tonę
ła przez dłuższy czas 

w egipskich ciemnościach. 
Ruch telegraficzny i telefonicz-

stąpiła z brzegów. Wielka, szko 
dę wyrządziła burza w Arls. — 
gdzie zawaliła się wielka siodo 
ła, w której znajdowało się po
nad 120 owiec, z których 100 
zginęło pod gruzami. 

ny w południowo-zachodniej cz^ 
ści Francji jest przerwany. Więk 
sza część rzek na skutek trwa
jących opadów wezbrała i wy-

mHEWMilH % 

2 wielkie 

AL. Ko<ciuszki róg 
A N N Y 

Dziś w środą 
przedstawienia 

o g. 4 pp. i 8 20 wlec* 
18 Sensacyjnych a t r a k c j i 

ś w i a t o w y c h 
L W Y — LYF} rTSY — niedźw edzie. 
U W A G A : Na przedstawienie o i-

4 pp. ceny znitone do 
POTOWY dia wszyatkleh 
i na WSZYITKIE miejzea. 

1 
Okólnik głównego inspektora pracy 

liraia nuistraw l in 

•:x:— 

Warszawa, 5. 11. (Od wł. 
kor.) — Główny inspektor pra
cy Klott wydał okólnik do okrę 
gowych inspektorów pracy w 
sprawie przyznawania miastom 
fabrycznych 

prawa ubezpieczenia 
w zakładach pracowników urny 

'słowych. Okólnik poleca, ażeby 
|w zatargach pomiędzy poszczę-

Zuchwały rabunek w biały dzień. 
Napad bandytów na mieszkanie gospodarza. 
t.ódi, dn. p listopada. —* 

vVic$ Błaszkowice gminy Dzia 
loszyn powiatu wieluńskiego 

Wsze zdjęcie z okolic Ankony po trzęsieniu ziemi. 

x:o:x-

Wymowny obraz zniszczenia, spowo mi w mieście Sennlgallla wpobllJu 
dowanego ostatniem trzęsieniem zle- Ankony nad Adriatykiem. (h) 

Wjazd króla Borysa do Sofji. 

roli portier* 
• odbiorczy w blasz*1* 

suszce. 
nika 

za-

ych 
lem, 
gdy 
b w 
wo-
. że o o-

2 O-

> dn 

nich zadzwoni, może siC^ 
niebezpiecznem. Abv ^ 
radzić, umieszczono u * 
do ogrodu w blaszanej ,J 
aparat nadawczo - od".J 
zaopatrzony w głośnik •! 
czony z takimże aparat^ 
dującym się wewnątrz "jj 
Przy pomocy tego iir*jji 
mieszkańcy will i mogą 
zumiewać z osobą dz* 
nie narażając się na n i ^ 
ani na zetknięcie z hic" 
wiącymi złe zamiary. 

ida: Władysław Stypułko* ' 1 

ida: Roman FurmausJii. 

* •?ef* i •»"' 

Król Borys t lego młoda małżonka I drugi ślub młodej pary wed>«« 
w chwili wkraczania do katedry pra-j rządku oana młodego, (w) 

. WoslawnaJ w Sofji, gdzie odbył 8h»' 

ob-

byłu wczoraj widownią iliesły-
rbunie zuchwałego napadu ban 
dyckiego, którego d ikoiunir 

w biały dzień. 
. We wsi tej zamieszkuje nie

jaki Franciszek Mar ibewski 
d -ść /.możny gospoinri. o kćó 
rym krążyły pogłoski, że ctrzy 
muje on z Ameryki dość znacz
ne sumy pieniężne w dc.arach. 

ile w tych weisiach było 
prawdy, niewiad .-^o, faktem 
fest natomiast, it poj-os!ci te 
zwróciły uwagę grasujących *\ 
ok> l.cy bandytó>v, kOrzy p;«-
czi l l bacznie obserwować dom 
Marchewskiego. 

Oin-gdaj do Marchewskiego 
przybył listonosz, k t : rv 

przyniósł list. 
Zbrodniarze ś':d/.ą;v di.m 

Marchewskiego, pe, i i , że są 
•> ijien,Ł.dze z Air.eryki. zdccy-
l o wali się na nacad 

t)koło godzimy 3 po połu
dniu d( mieszkań'?. Marchcw-
*;Kiego wtargnęło 
trzech zamasko^an"ch bandyto »v. 

którzy wymierzywszy rewol
wery vv stronę ,/faściciela do-
IT.U zażądali wydania pienię
dzy 

»idy napadnięty ' dpnwie
dział, że pienięJ.^ nie ma — 

bandvc poczęlł b̂ ć rVkTi ofiarę 
pięściami, a naslfpnit rewido
wać mieszkanie. 
Po długich poszukiwaniach ban 
dyci na dnie komody 

znaleźli 500 złotych, 
stanowiących oszczędności Mar 
chewskiego, które zabrali. Zra
bowawszy jeszcze kilka innych 
cennych przedmiotów, jak pier
ścionki i t. p., bandyci poczęli 
cofać się ku drzwiom. 

Przed wyjściem oświadczyli 
Marchewskiemu, że dom jego bę 
dzie obserwowany przez jedne
go ze wspólników, który na wy 
padek alarmu położy go trupem 
na miejscu. 

Steroryzowany gospodarz, 
w obawie przed zemstą zbrod
niarzy dopiero późnym wieczo
rem powiadomił o zuchwałym 
napadzie posterunek policji. 

Wszczęty natychmiast pościg 
za bandytami nie przyniósł nara 
zie rezultatu. 

Drogą wywiadów udało się 
policji ustalić personalja bandy
tów, kryjówki ich jednak dotąd 
nie ujawniono. 

Pościg trwa dalej. 

gólnymi majstrami a zakładem 
ubezpieczeń, który im odmawia 
przyjęcia, badane były dokład
nie rzeczywiste 

funkcje majstrów. 
Jeśli te funkcje wymagają i 

stotnie większych uzdolnień,— 
kwalifikacyj i roli kierowniczej 
inspektorzy będą nakazywali u-
bezpieczać majstrów w zakła
dach. 

—:0:— 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w południe efekty po kur* 
•„ie S.8S.75 — 8.89.75. « 

Prywatnie dolar w żądani. 
8.9J. w płaceniu S.90 

Tendencja słabsza. 

Kupon ulgowy 
Okaziciel niniejszego kuponu 
w kasie Cyrku Staniewskich 
uzyskuje 5 0 °/o zniżki na 

wszystkie miejsca. 

Dyrekcja. 

Kupon ważny jest dla jednej 
osoby w następujące dn i : 
środę 5, czwartek 6 i piątek 

7 listopada. 

Szkoła 
W.UPliSHEfiOTSSSSo' 
Wykłady oraz lekcje praktyczne 
Zapisy: 12—1 */> i od 6—9 wiecz. 

Echa katastrofy sterowca „R 101". 

Demontowanie szkieletu „R 101" J z tego miejsca ślad* AIRA&zRwe! kotr 
»pobliżu Baauyais, Wkrótce znlkaa I stroi* lh> 
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Inwalidzi u ministra Prystora. 
Pro/ekt nowe; ustawy o zaopatrzeniu. 

\\4*TU* a. 5 11. U)d w la* 
koresp.). — Wczoraj zarząd 
głr».vr,y Związku Inwalidów 
I\ • jc.nych przyjęty bvl na au 

u K T . c j i n ministra Pryst.r i. pod 
:zas której omawiano pr >;.t:kt 

Min. Prystor w drodze do Łodzi. 
Warszawa, 5.11. (Od włas.inieczeń Prac. Umysł. Minister 

nowej ustawy . 
o zaopatrzeniu inwalidów wo 
je.mych wdów i sierot. Projekt 
ten ma być rozpatrywany na je 
ćncj z najbliższych popeojreri 
i^ady Ministrów. 

P o d p a l a c z e w ł a s n e j i a l i i f t i p f z s f i s f c 
D r u g i d z i e ń p r o c e s u . 

Łódź, 5. ! 1 . Jak już wczoraj poda wyprawę złodziejska. 

fceu-sp.) — Dziś rano wvje-:!i.ił 
do i< dzi na poświęcenie . i j w c -

g- IN E t l i u lecznicy Kasy Cho
rych (raz kolonji pracowi'czi j 
budowanej przez Zakład L i>-'z-

Prvsior w towarzystwie u.iczel 
inka w j działu Makowi3Cktefco i 
sekretarza osobistego kapi:aui 
W'.';jcivUego. 

25 miii. na inwestyao dla rolników. 
Warszawa, 5. 11. (Od wl. 

kor.) — Ministerstwo Skarbu o-
tizymało pismo od p. Dewey'a, 
zawierające jefio zgodę na zwol 
menie 

75 miljonów złotych 
specjalnej rezerwy ska.bu, pozo 
stającej w Banku Polskim — 
Zwolniona suma 75 milj. zł. po 

i uzgodnieniu z doradcą finanso
w y m i prezesem Banku Polskie 

|po przeznaczona będzie na spla 
tę bezprocentowego długu skar
bu państwa w Banku Polskim 
(25 milj. zł.) ,na pomoc 

dia rolników 
(25 milj. zł.) i reszta na zwięk
szenie płynnych rezerw skarbu. 

a i i i n i i J i a 

Przyczyna tragicznego kroku nieznana. 

l&my rc«zpocza.ł się w Sądzie Okrego Zapaliwszy zapałkę, spowodował nie-
wym proces w sensacyjnej sprawie o chcący pożar. 
podpalenie fabryki przy Al. Kościusz-
ki U. 

Pożar ten — Jak wiadomo — wy
buchł w swoim czasie (28 paźdz'erni-
ka 1929 r.) w okolicznościach, które 
bezpośrednio nasunęły podejrzenie. Iż 
został on wywołany umyślnie. Oskar 
żeni o zbrodnię podpalenia zostali 

trzej współwłaściciele labrykl: 
Cukier, Rubin oraz Szejnfarber, na
stępnie Rywka Rubinowa, -żona Ru-
bina, wreszcie Chała Speik'.oir—osob
nik, który, w chwild wybuchu pożaru 
wybiegi 

w płonącej odzieży 
z palącego się budynku 1 zibiezł w n:e 
wiadomym k'crunkii, po ucaszenlu pa 
lącej się odzieży przy pomocy dozor
cy posesji. 

Najsilniejsze pndclrzcnłe o 
bezpośredni 

udział w zbrodniczej akcji podpa'e 
uia ciąży wręcz oczywiście na Spek-
t;'.rze. Nie przyznaje się on. twierdząc 

Z trzech wspólników — Rubin wy 
jechał z Łodzi 

na kilka jjodzln przed pożarem 
do Gdańska, Cukier — również w 
dniu pożaru! — do Kielc i Buska... 
Szejnfarber zaś — bezpośrednio po 
pożarze — błąkał sie cała noc do 
białego ranka, po ulicach Łodzi, bo
wiem — Jak sam zeznaje — bał się 
areszt owanJa. 

Na miejscu pożaru zaiś znaleziono 
pęcherze z nafla, w powietrzu rozle
gała się silna wod benzyny, no I — 

księgi handlowe firmy 
znikły w .tajemniczy sposób już zaw
czasu... 

Sensacyjny proces, do którego z* 
wezwano kilku rzeczoznawców oraz 
ńO świadków, ukończy się prawdopo
dobnie dopiero późno w nocy lub ju-
tro. Wywołał on w sforach kupiec 
kich Łodzi zrozumiałe zainteresowa
nie. Sala sądowa Jest przepełniona 
publicznością, śledząca z zaciekawię-

Straszna śmierć matki w nurtach n Nr. d(J3 

D R A D A I 
Romantyczna 

wzywać pomocy. " n , m j J } v Ameryce wielkie wraże-1 
pośpieszono, wdowa por % wywołała śmierć samobój-
kim prądem rzeki « l O T « w ; "TL 42-letniego Artura Shalta, 
bańskiej wydobyto d o p i e **ektora Banku Przemysłowe 

Iw Nowym Jorku. 

klucza od bramy. 
Któreś z dzieci rzuciło kii 

l ańska przybliżyła sie zpy"1™ 
uzistego brzegu rzeki I osuirt* 
wody. Nieszczęśliwa koWoU 

Klucz przyczyną riieszcząści& 
l.ódż, 5 listopada — W cniu wczc 

rajs.iym w Kaliszu wydarzył sie tra
giczny wypadek. Stanisława Crbań-
skj, wdowa, matka dwojga dzieci *u-
ittttMkała przy zbiegu ulicy NarutowS 
cz« i Włocławskiej, wracaią: d D do
mu, zastała zamkniętą już omttę. Nie 
Ui.ac fatygować dozorcy Jomn, "Jr-
bińska przeszła na drugą struna pi.se 
sil od strony rzeki, gdzie wezwała 
dzieci do podania jej 

Szajka włamywaczy grasuje w miel 
Dwie większe kradzieże. 5 S L a z i ? 1 . ekonom 

Lwów. 5. 11. (Od wł. kor.). 
Wczoraj w jednym z hotelów 
popełnił samobójstwo wystrza
łem z rewolweru w usta 

43-letnł Bogdan Janusz, 
były arcliiwarjusz państwowy. 
>statnio archiwarjusz mi-ejski i 

sekretarz towarzystwa miłośni 
ków Lwowa. Bogdan Janusz 
po ukończeniu uniwersytetu po 
święcił się badaniu zabytków 
historycznych i wydał w tej 
dziedzinie szereg cennych 
dzieł. 

Kto otworzy! kino „Polonia11? 
Nie właściciel, a... włamywacza. 

Lódż, 5. 11. Wczoraj przy ulicy 
Piotrkowskie] 17 dokonano włamania. 
W domu tym znajduje się kino „Po
lonja'' dawniej „Bele vue''. które ze 
względów bezpieczeństwa publiczne
go zostało przez władze zamknięte 
do czasu przeprowadzenia odpowied
nich naipraw. 

Kino to, zamknięte od kilku mie
sięcy, wczoraj po raz pierwszy zosta 
io otwarte, lecz nie przez właściciela 
ale przez włamywaczy, których wi
docznie ogromnie intrygowało wnę
trze tego przybytku X Muzy. 

Zuchwali włamywacze drobiazgów 
tadinych w kinie 

nie znaleźli. 
Wobec tego zainteresował) sie apara
tem kinematograficznym marki 
„Metalor", który rozebrano na części, 
lampą projekcyjną i rożnem! narzę-

dziaiinl. Wszystko to złoczyńcy wyno 
sili częściami, aby nie zwrócić uwagi 
domowników mocno zaludnianej po
sesji. 

Zachłanni złoczyńcy nie omieszka 
li zabrać z kabiny operatora 

starego ubrania, 
które zapomniane przez pracownika 
wisiało tam. 

Włamanie dostrzegł dozorca do
mu, który powiadomił o wypadku 
właściciela kina Stanisława Kreczko. 

Według obliczenia — straty wlaścl 
ctela kina wynoszą około 10 tysięcy 
złotych. 

Powiadomiony o wypadku Urząd 
Śledczy wszczął w tej sprawie ener
giczne śledztwo. 

Na temat włamania w kamienicy 
krążą rozmaite wersje. 

-r T > ' T 

iż znalazł się przypadkowo w fabry- Iniem sensacyjne szczegóły rozpraw, 
ce jedynie dlatego, że wybrał się na | — — 

Matka z córką pod dorożką. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

łódź, 5. 11. — W podwórzu przy 
ulicy Piotrkowskiej 78 wpadł do piw 
t.lcy, ulegając złamaniu kręgosłupa. 
5J-letni Jakób Szyff. woźnica, zamle 
szkaly przy ul. Brzezińskiej 75. Za
wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego przewiózł ofiarę wypadku do 
szpitala im. Poznańskich. 

Na ulicy LutomicrskleJ przejecha
ny przez samochód, odniósł ogólne 
obrażenia clala 69-letni Walery Jab
łoński, bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy ll-go Listopada 48, Jabłońskie 
go przewieziono karetką pogotowia 
do szpitala przy Zblorni Miejskiej. 

Przy zbiegu ulic Brzezińskiej I 
Spornej, została najechana przez do
rożkę 46-letnla Franciszka Klim, 

łona przedsiębiorcy, 
zamieszkała przy ulicy Brzezińskiej 
91 oraz córka Jej 6-letnla Jadwiga. 

Franciszka Klhrtowa odniosła zła
manie lewej nogi, zaś Jadwiga KH-
mówna zlamanei prawej nogi i lewej 
ręki. Obie ofiary wypadku przewiózł 
lekarz pogotowia do szpitala. Woźni
ca zostat pociągnięty do odpowiedział 
noścl sądowej. 

W bójkach odnieśli rany 22-!etnfa 

Anna Kędzia, bezrobotna, zamieszka
ła przy ulicy ll-go Listopada %, 24-
tetnl Antoni Adamski, niewladomejr 
miejsca zamieszkania oraz 25-letni A-
;>ram Samborek. woźnica, zamies/k'. 
ly przy ulicy Kalenbacha 9. Wymie-
rlonym udzielił pomocy lekarz pogo
towia ratunkowego. 

• 
W magazynach celnych na dwor 

cu kolejowym Łódź-Kallska przygnie 
dony 

belą towaru, 
uległ złamaniu kilku żeber 35-Ietr.l 
Jan Szklapck, robotnik kolejowy, za
mieszkały w Koluszkach. Szkiarka 
przewieziono do szpitala Orkęgoweg'. 
Kas Chorych. 

• 
W dniu wczorajszym, w godzi

nach popołudniowych, mieszkańcy do 
mu przy ulicy Piotrkowskiej 60 za
alarmowani zostali Jękami wydoby-
wająccml się z mieszkania bezrobot
nego, niejakiego Bornsztajna. Kiedy 
wyważono zamknięte od wewtiąfz 
drzwi mieszkania, ujrzano w nlem le 
żącą ze słabcml oznakami życia tonę 
Bornsztajna, 34-letnlą Łaję. 

Otruta się ona amonjaktem Za
wezwany lekarz nicejskiego pogoio-
wia ratunkowego, po udzieleniu płer 

ł.ódC dn. 5 listopada. — W di.iu 
wezjraj^łym w Łodzi . <.'o'anmo 
d*(.ch iahwalych wiatr. iA.. 

Te i . t m pierwszego wUfMitfn bvl 
skład AJ. ma Marczyńskie*.», pr/y u!. 
Naw-" -. 7o. 

Złix>sńcy dostawszy sio J> loka
lu sklepowego zrabowali 

Sil tuzinów skaroe'.'., 
2Ą tuziny pończoch fildek r.uuych 1o 
uar pończoch Jedwabnych — ni ocól-

sumę A tysięcy złotych. 
I J n g I ' 8 0 włamania djkomnp u 

P.<;!ji Wpńskle), zamlesjiilfi przy 
ul Kielm Nr. 10. 

Łódź, 5. 11. — Jak się dowia 
dujemy, zarząd kolejek dojazdo 
wych z dniem dzisiejszym prze
prowadził pewne zmiany 

w ruchu tramwajowym. 
Zmiana ta, polegająca na po 

większeniu ilości pociągów do 
Pabjanic i usprawnieniu komunl 
kacji do Tuszyna — nastąpiła 
na skutek 

wzmożonej frekwencji 
pasażerów do tych miejscowoś
ci, co ujawniło się bezpośrednio 
po zniesieniu nocnej taryfy. 

Według poprzedniego roikłu 

kłopotów finanso-
, Liowin się Rotń#«,lch. Okazało się jednak, że 

Wyłamawszy szuflady u s^tyczyna samobójstwa była 
stali i J)''. złotych I 16 J™lelnie inna. 
tówku '? bliższe szczegóły trage-

ą , z i lem w ł a m y w a c z * nieszczęśliwego człowieka... 
* .bił c.t garderobę I blcMs" tialt, ojciec 4-ga dzieci, bv ł 
k.l p v j « tysięcy złotych IZ szereg lat najlepszym oj-

(,-iv o godz. 5 po poluw i i mężem. Ale przed dwoma 
ska rói la do domu Doznał on pewną 
mu oustkę — powiadomili J* 1 tancerkę rosyjką, 
pcilc? . ^Dującą w jednym z tea-

Zarówno w plerwszel '»* . Ków nowojorskich i od 
i l n spi»-wic urząd śledi^» 0 ^szejjo spojrzenia zakochał 
uociiodz<. le. . * niej bez pamięci. 
m _ _ _ _ | f pianka oceniła odrazu 

1 3 0 l O : * C Z € £ j n
ł

r
s t k i e korzyści, mogące pły 

^ ' z f znajomości z tak boga 
wpływowym człowie 

N o w e 

z Pabjankami i Tuszynem 

rzynuszczano zrazu, iż zna-
l n a , n s i s t a . autor wielu 

i jazdy ostatnie poeiąfft* 0 też poczęła wobec nie 
b-anic odchodziły o god^ęrywać komcdję wzajem-
następnie o godz. 22,30 I miłości Odtąd cały świat 

Obecnie ostatnie po«* •» dla Shalta wartość poz* 
chodzić be.dą z Łodzi do, « Wiery Michałowskiej, 
nic o fodz. 21,40, 22,20,' >i« nazywała 
24,20. JJkłmonlczna kobieta^. 

W ten sposób poł»cj" ^ 
Fabjanicami zyskało j« f l' , . ( t 

°hić0 do T u . i y n . - M ł o s p o d l e n i a 

pocfąg^TŁÓdzi doTusi jp amerykańskiej, 
aować będą co pół ^Ameryce niejednokrotnie 

K w ł O k i d Z l e C k ^ ^ ^ d r ó ^ n i ć S z T t ó n ą 
/ i L j „ kobiety zamężne od 

na talach rzoKi. t * 6 w i w d ó w l u b od roz-
rza \Vvnadck miał rnWPJjnjrch. Noszenie przez 
pobl-Mi młyna p. lirzcśjgkich, którzy Już raz 
cown'cy którego posl^.W rwiąz.kl małżeńskie, 
liezwłocznie z pomocą r * i ślubnej, wprowadza 
dzler" i jednak nie odnWJJoprnję publiczną i towa 
/.osu..y one uniesione * ». 
•srądem rzeki. Dopiero VWrtowano więc ażeoy 
wczorajszym, a w i ę c - P t k « 
m!u dniach, zwłoki chfoww palcach tatuowano, 
znajdujące sie już wlOoW 

ł.ódż.. 5. U, Przed tygoi 
nieiu. o czem doniosło „Echo* 
we wsi W o|a - Wężykowa. W 
powiecie łap kim utonął w rzc^z 
ce <"'rab:a. pozbawiony należ\ 
tego dozoru 2-lctui Józef Sztu
ka syn miejscowego gospoda-

wszej pomocy, przewiózł desperatkę 
w stanie groźnym do szpitala w Ra-
dogoszczu. 

Pnyczyną rozpaczliwego kroku — 
brak środków do życia. 

no w odJegłoścr.' 8 
od miejsca wypadku. 

częściowego rozkładu 4 j 7 l ! n " y W()*6b V™^rt-

w s p a n i a ł a p r e m j e r a 
Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji polskiej, retyserji L E O N A R D A B U C Z K O W S K I E G O . 

Wipuniala ilt ilrac|i amycina wlelkitj orkiestry «yra-
foalcioej pod dyrekcja Leona Kantora, ł oci. itana. 
o I 4 po pol., w tob. iniedi. o g. 12 w po. Ceny 
miejie popularne na I itana od 1 ił. w tob I aiedi. 

od 1 7-ej do 3 ro P«l. T>o 7S (T. I 1 ił. 

Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości śród śmiertelnych zapasów z najeźdźcą od wschodu. 

B a ś k a O r w i d , J a n a K r y s t a , 

J a n u s z H a l n i J e r z y K o b u § z . 

i 

uzyskała nie-
ze srwoim mę-
z nowym prr> 

D a i i i dni następnych I Potężny dramat p. t. 

Z A L I 1 ( , T A 
, Ł ó d i , u l . Zg ie rska Kr . 26. 

Orkiestra pod kier. I. Stefańiklago. 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w soboty, niedziele! święta o godz 12-ej. 

„GDY KOBIETA SIĘ ZAPOMNI" 
w roach głównych: M A J A JACOBIN1 i F X A N X LEDERHR 

K r ó t k i e okreś lan ia f i l m u . Idi młodość do młodoSci .. Rywalki. 
Kaldany n nlicńfkie. lra:',edja itarzalące) lię kobiety. Mlodoic iwycięta. 
W piórkach rf<)akiego ptaka. Potnanie młodego pcrucimka w którym sako-
cbuja sta IO rató|. Po 20 latach mallanatwa. Zdrada., lilm ten tnyma wi-

<fi« w nieustannym napitciu od poctąlku do końca. 

Dr. med. 

N i e w i a z s k i 
• 1 . Andraa fa S T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pot 
W. niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTREUII 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjm. 8—3 po poł. i 8—9 w. 
W niedz. i św. od 9 do 1 pp 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych 

1 wenerycznych. 
Piotrkowska V9. lei. 144-92. 

przyjm. od 2 — 6 po poł. I od 8—9 w 
W niedziele I święta od 9 — I po poł. 
W lecznicy „Centralnej" (Piotrk.)W 

ska o2) od 7 — 8 wiecz. 

DR. MU) 

H . L U B I C Z 
Sptcalista chorób skórnych, weoe 

rysznych i mociopiciowych 
u l . Cej r le ln lana Nr 4* 

TELHF. M l 3? 
•jny mni« 8-10. 12- 2 i 1 

i swięla 0 

Ola ptt oddiniłł* 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

choroby skórne I weneryczne. 
U L . Z I E L O N A Nr. 6, T E L . 185-49 

Od 12—2 i 7 do 8 wiecz. 

D r . m e d . 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L s l i i r i y - a p « c | a l I l U w 

Z A W A D Z K A 1 
taynoa od S rano do 9 wleezór 
od 11 —12 I 2—3 przyimule kobieta 

lekarz 
w niedziela I lwięta od 9—2 pa). 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin aa 

syfilis ' tryper. 
Snoieliecii i esuralipni I ofolsiiin. 

Gabinet ewiat ło- lecanicsy. 
Koamotyka takaraka 

Oddzielna poczekalnia dla tohlał 
POGADA 3 zt. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

• wenerycznych . 
Leczenie diatermią, hlektroterapją 

u l . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 
r e i . 201—93. 

od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p. p. 

Dla niezamoznyeh ceny lecznic 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. 

T e l . I27-S1. 
' ' i ' - ' * jhur^h d«/u. 1 1 . t a r d l a 

i pluć. 
I M i n u i e < * J 1 2 — 2 I §—I, 

- n i ud i — I W Ltczalc?! 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, we
nerycznych I moczoplclowych. 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 - 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

1 od 5 — 8 po poł. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTURY. Jako tet kalectwa nie wolno 

zaniedbywać, fdyz skutki dla tycia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Kuptura staje sie 
wielką iak głowa ludzka i konewka spowodo
wać mole śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
ne gumowe mojei metody usuwną radykalnie 
nniniebezpiecznleisze i najzaslarzalsze rup-
"•ry u męłczyzn. kobiet I dzieci. Na akrzy -
w enle k ręgos łupa , przec iw tworze 
„.u ale, g a r b ó w , leczn. gorsety ortope
dyczne Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuez-
ne nogi i ręce 

świadectwa pochwalna wystawili pro!, unlwersyt.: Prof. Dr. R 
prof. dr. J . Mariachler , prof. dr. B. K i e l a n o w s k l . 

Zaktad or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T or toped . ze L w o w a , 
L ó d * , obecnie u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par te r t a l . 231-77 

Przyjmuje od 9 — 1 i ad 3 — 7, osobiście t y l k o k r ó t k i czas. 
L I W A G A i Osobiste jawienie się chorych iest konieczne. Ubezpieczony!h 

w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI dziękuię serdecznie 

za wyratowanie mojego dziecka z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliin) 
nóg z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego g»rbu przes zało
żenie spccialnego leczniczego gorsetu ortepedycznego wedle Jego metody. 
Dziecko nisze cierpiało ogromnie z powodu noszenia skamieniałych opatran-
ków gipsowych sporządzonych po szpitalach — DzUeko nasze jest obecn.e 
zdrowe i chodzi prosto III SZKLAROWIE. 

k j j , * 0 1 * ! ^ albo w , razie 

te projekty się 
ŁjWy. aż dopiero obec-

P. Mac Clelland 
0

y ' ^óra 

n ^tąpija 
K do t z ą c w wrt*' 
Wato

 So
 s t o p i T l a , iż go na 

^^itowała. 
lka° rozwiedziona 
le\v i" 4 n o s i l ć ' m trzecim 
V k P i e r ś c i e ń onyk 
.KtórejTo wnętrzu mia-
^ y t e słowo „wolna*'. 

O g ł o s z e n i a d r ^ S S » E £ 
.3® gwałtownie r o z i w o 

szechnianlu opatentowanego *T>0rJ^>

U^e, też
 o s t r o * prze-

Dla zdolnych awans Na * 4 Werśclenl onykso-
inagain ( i tewka 15 zł. Zgl ^'JTTFY' JT |aJAC je „godłem 
tychmlast Kilińskiego oO. U 
!/-a. 

Haracz 

Dr. J. N AD EL 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a Nr . 7, tel. 127-84. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z u l . W ó ł c « a ć « k i e j 232 , przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

ZNALAZCĘ LUB SZOFERA 
u k s f w k i (landolet sz»-vroiet). który 
w dniu 28 październiki r. b. o godz 
20 odbył kurs z rogu Zielonej I Piotr
kowskiej na Napiórkowskiego uo '<łnj 
..f-lońce" prosi się o zwrot teczki > 
rachunkami oraz M a ? i M . M c k a książka 
biletową do Baru „Bachu:,'* Naruto
wicza 1 za wynagrodzeniem zł, 50, 

I Z A A K K L I M nl Wólczański nr. 15 
zgubił książeczkę wojskowa, wydana. 
w Kaliszu. 

200 LITRÓW wyborowego mleka 
d z i e n n i e z dostawa na miejsce prag
nie s p r z e d a ć m a j ą t e k ziemski. Dosta
wa m o ż e b y ć I w Ilościach tpniej-
szych. Wiadomość w Łdmiiiljtraci; 
»Eclia" jpod „W. a * 

MASZYNĘ Singera, szyldy, i' 
towa. sprzedam bardzo tanio 
wa 25 m. 3. 

SPRZEDAAl 'tanio pól domK" 
spożywczy z mieszkaniem. 

. y ale właśrrfe ta katn-
I t 0|'!e caja.c zmysł sprze 

n 0 u r°' e t< toruje najlepiej 
^ Tiadzre. 

M i l l s . 

się dla rzeźnika. Urz;/.ii*'^' 
kiernia. 

POTRZEBNE wykwa.il iko* 1^ 
czkl do szycia rękawiczek-— 

lepszą robotę do d.)ini. V'"" 
w administracji. 

^ a f i r o w y i 

swetry na wypłatę 
III wejście. I piętro. 

ODNAJME pokój umeblować 

2 nf: 

PRZYBŁAKAL się pies 
podpalany. Ul. Krucza Nr 
ritt 
POTRZEBNA dziewczyna 
nłem. OdańsJta Nr. 5, p ra ln^ jp 

Przekład autoryzowany. 

N 
Mój *st n:'. architekturę, ma 

ji^na l e k s z ą f i r m a a r c h l " BUDKA, maziel I mics/Koiii* * to s? w Annamie. Dzier-
danla ul. Kllnka 3. t«. Szulc Pr" :o|e^tanowisko już od wie 
sandrowsklej. H(ije j Wszystkie wielkie 

T ̂  c t -? a ' a C e cesarskie są 
)RV męskie, damski*- Jora^ ."ków mego rodu. 

4 1iS

 L l S i n ^ 
W i jJ^.mv nad nową bu 

„, ł ^ o b r a z i ł sobie, że 
nem wejściem dl . I lub 2 * \t N a 3 ? L t a i e . m " ! C z e j 

ollcynie. Ul. Zaotenhota 16 

> *k s i

 annamickich do-
' n a ' y i 2 n o L | Ż e z W . 2 w i ą . z k , ł 5 fi ' * 2 o W a ł

 e j świątyni rząd 
* i rW, Jakiegoś cudzo-

' ^ ^ 5 S ę , a o b t w 5 ' . ?° •oin, y L 1 e zaszkodzi jej 

ZY-^ffe- > ie ; i ! e , e s t e m f z e ź " 
nleszkały w Łodzi, B a ł u ^ l n ' c t W i e

 6 z n a m s , « n a 

Nr. 3. zagubił portfel z mett j j % ^ ' 
lag rejestracyfciy. tożsamo^ VM*Z£™a™e ^ 

rowerową Nr. 7015. 

POSZUKUJE posady pomoO* 
tera. znam ślusarstwo I 
jnocłiodów, Zgierska 132. 
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maiki w nurtach £tr. 3. 
zyną meszcząścic 

klucza od bramy 
Któreś z dzieci rzuciło kl 

1 ańska przybliżyła sie zbyłl i 
u/istego brzegu rzeki i osuMI [ ™ 

Romantyczna afera dyrektora banku 
pcśpieszono. wdowa porwłi , Anjeryce wielkie wraże-1 Napróżno starała się rodzina 
kim prądem rzeki utonęła. : A W 0 1 ? " 
bańskie] wydobyto dopiero t /"-letn 

wczc 
; tra-
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,1 7u-
uMwt 
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",ir-
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'ZDRADA PIĘKNEJ WIERY. 
N E M . 

• « Y ^ , A " ś m i e r c , V s a m o b ó j -
r e k t o ? P E G : ? A R T U R A S H A I T A < " J T O R A Banku Przemysłowe 

czy grasuje w mieśj 
;Usze kradzieże. 

1 U U I A L O C I Y N C Y DOŚĆ oM K»WJS K L S S F T ^ l * 

— « » F L A - V » ^ ^ Y ^ ^ B S S T W A A K • * * 
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* Nowym Jorku 
Wypuszczano zrazu, iż zna-

J?"Jnansista, autor wielu 
«W* dzieł, ekonomicznych, 

amoDOjstwa była 
złotych I 16 J « ełnie inna. 

'to bliższe szczegóły trage 
P^za lem włamywać/1 » ̂ Szczęśliwego człowieka.. 

s.ba c-.t itarderohc I blcHin Halt, ojciec 4-«a dzieci, był 
!»l p v » m t y s k c y ziptych ez szereg lat najlepszym oj-

(iiy o godz. 5 po poluiw l i m ę ż e m Ale przed dwoma 
sk» ' A f u la do domu ; z »<:•''Poznał on pewną 
mu ouMfcij — powiadomil i J * tancerkę rosyjka, 

dującą w jednym z tea 

rozłączyć Shalta i awanturnicą 
Czuł się on zresztą bardzo 
szczęśliwy, wierzył bowiem śle 
po w miłość sprytnej Rosjanki. 
To też jak grom z jasnego nieba 
uderzyła weń wiadomość o 
zdradzie Wiery, oszukującej łat 
wowiernego bankiera z jakimś 

młodym chłopakiem. 
Shalt tak się przejął tern od

kryciem, iż strzelił sobie u 
skroń, pozbawiając się natych
miast życia... 

Romantyczna ta afera roze
szła się w Nowym Jorku szero-
kicm echem. 

Atak jastrzębi na samolot 
s ł a w n e j l o t n i e z k i . 

Jedna ze śmiałych lotniczek 
angielskich Msr. Wiktoria Bru
ce, odbywa obecnie podróż ae
roplanem na Daleki Wschód. 
Powodzenie wyprawy niespo
dziewanie zostało naruszone 
skutkiem opóźnienia, jakiego 
lotniczka doznała przy przela
tywaniu nad Persją. 

Msr. Bruce uplanowała swą 
podróż w ten sposób, że powra 
cać miała ponad Indjam' i Chin 
skiem Morzem, przed rozpoczę 
ciem się gwałtownych wiatrów 
periodycznych. 

Otóż obecnie opóźnienie spo 
wodowała że p. Wiktoria Bru
ce będzie musiała 

Zarówno w pierw « I J jków nowojorskich 1 od 
*l>i su , -wic urząd tl.de" * s z e g 0 s p o j r z e n i a z a k o c h a r 

* * * * * * * * J 'niej b e z pamięci. 
^ H T f c J l , , ; ^ n k a oceniła odrazu l O i q p Z 8 i l l *stk.e korzyści, niosące pły 

i m i i Tusrunem. i z n a i °mości z tak boga 

imi i luwynenr i w p l v w o w v m człowie-
>wla'du jazdy ostatnie pociąjp yo też poczęła wobec nie 
izdolbjanic odchodziły o go» grywać komcdję wzajem-

następnie o godz. 22,30 I miłości. Odtąd cały świat 
Obecnie ostatnie pf •" dla Shalta wartość poz* 

chodzić będą z Łodzi do «J Wiery Michałowskiej, 
nic o godz. 21,40, 22,20,' Się nazywała 
2 4 ' 2 . ° . : J L . J f o n i c z n a kobieta 

w ten sposób poW* 
Fabjanicami zyskało jed* 
ciąg. 

Co do Tuszyna 
kursowały tramwaje 

Obecnie, to znaczy oJ!"°Wsjry pomysł mo 
pociągi z Łodzi do Tuszył* amerykańskiej. 
•ować bedą co pól ^ m 

-.Jilło spodlenia" 
^ 1 H A I . . a 

I j*" i eryce n i e j e d n o k r o t n i e 

iłach rzeh 
R A I 
:L IO" 
i. w tc.z 
:ż\ 
zm-

atke 
Ra-

•osób odróżnić ludz4 żona 
lJ. kobiety zamężne od •X. 1 ^dow, lub od roz-

rza Wypadek miał rnOpwnych. Noszenie przez 
pobKu młyna p. Brzesk ich , ^ f a z 

cown'cy którego p o 4 f f « w związki małżeński*. 
i;ezwłocznie z pomocą ślubnej wprowadza 
dzlcr' •, jednak nie odnJ j£ oj)i uj e publiczną j t 0 w a -
Zosu.iy one uniesione *jt\ 
orądem rzeki. Dopiero f j^owano wiec ażeby 
wczorajszym, a więc Pjpkę 
m!n dniach, zwłoki chłOW* Dalenoi. i „ ł , . r t „ , . . „ r t 

znaldujące s ię już t a t " ° u V 
czcści<xwego rozkładu y f c , J ^ s l > " s ń b f } , r f Jre' 

w razte śmierć' jedne 

Pod gorącem niebem Etjopji. 

I . 
U r o c z y s t o ś c i k o r o n a c y j n e w A d d i s A b e b a . 

no w odleułaiCf',' 5 kil 
o;l miejsca wypadku ^ i toru^ iw albo w razie 

£y*tkl e te projekty się 
H V ^ ' Y , aż dopiero obec-
i? a ka p. Mac Clelland 

IQ • która uzyskała nle-
. ^ w ó d ze swoim mę-

l„ V s tąpi ł a z nowym pro-
L' Mierząc w jego przyję 

lego stopnia, iż go na 
F E T O W A Ł A . 

odtąd rozw-ledizlona 
I K a ma nosić, na trzecim 

ręki, pierścień onyk 
którego wnętrzu mia-

. * ^ y t e słowo „wolna". 
-« i t i« d t I chowieństwo prote-

0 g ł O S Z e n i a d r 0 « J ^ Ameryce, które ata 
^, . . o . * . , „ . . „ « F ' -Y I I STwaftownie rozwo D L A 8 P A Ń stalą pra. . . p r j j M ^ j g t t r ( J . 
s/ECHNLANIU OPATENTOWANEGO ^ 2 I E ^ ^ ^ J O N Y K S O . 

4ni52inwaJac je „godłem 
* . ALE właśnie ta kam-

t T^ecając zmysł sprze 
nn« , e t - toruje najlepiej 
^ modzie. 

Dla zdolnych awans Na 
iii.i-.i i i i | i tCwka 15 zł. Zg ' ••»' 
tychmlast Kilińskiego 00. U 1 

I7-a 

• M A S Z Y N Ę Singera, szyldy. '<* 
• i • u ,t sprzedam bardzo tanio 

i wa 28 m. 3. 

Londyn, w listopadzie. 
( O d w. k o r e s p o n d e n t a ) . 

Ś w i a t doczeka ł aic runi we go ce
sarza. O n e g d a j został w A d d i a A -
beba d ł u g o l e t n i regent A b i a y n j i 
Ras T a f f a r i k o r o n o w a n y na negu-

:i . - i i ( „ K r ó l a k r ó l ó w " ) E t j o 
p j i i ce«arza A b i s y n j i . 

Rae T a f f a r i p r z y b r a ł t y t u ł Silas 
siego I ; p o n i e w a ż swoje pbtehodze 
n i e w y p r o w a d z a o d k r ó l a Sa lomo
na i k r ó l o w e j Saby , t y t u ł u j e się 
r ó w n i e ż o f i c j a l n i e 

„ Z w y c i ę s k i m L w e m J u d y " . 
C e r e m o n j e korbkiacyjne w e d ł u g 

donies ień te legra f i oznych kores
p o n d e n t ó w p iam angie lsk ich z A d 
dis A b e b y p r z y p o m i n a ł y b a j k ę /• 
Tysiąca i j e d n e j N o c y " . 

Z ca łe j A b i s y n j i z j e c h a l i się 
k s i a / r t a f e u d a l n i i nacze ln icy 
p l e m i o n , al>y n o w e m u cesarzowi 
z łożyć h o ł d . N a ks iążąt czeka ły 
r ó w n i e ż k o r o n y , k t ó r e i m cesarz 
p o s w o j e j k o r o n a c j i w k ł a d a ł na 
g łowy n a z n a k , że w ł a d z a i c h z 
jego p o c h o d z i ł aak i . 

G r z y w y l w i e , zBote tarcze i 
w ł ó c z n i e rtały w d z i w n e m przec i 
w ieńs tw ie do błyszczących u n i f o r 
m ó w zagran icznych miayj, k t ó r e 
/jo-bały na uroczystości korona
cyjne. Ras T a f f a r i sam był odzia
ny w złotołite o r n a t y korona

c y j n e o n i e z w y k ł y m p r z e p y c h u . 
K o r o n a , k t ó r ą m u w ł o ż o n o na 
głowę p rzeds tawia wartość 

40 m i l j o n ó w z ł o t y c h . 
W A d d i s A b e b a spotka ł się na 

przec iąg j e d n e g o t y g o d n i a , w eią 
gu k tó rego m a j ą t r w a ć uroczystb 
ści, t r z e ź w y Z a c b ó d z m i s t y c z n y m 
W s c h o d e m . 

J e d e n z angie lsk ich korespon
d e n t ó w donom, o p r o w i z o r y c z n y m 
d a n c i n g u , gdz ie p ó ł d z i c y nacze l 
n i c y p lemiWn t a ń c z y l i f o x t r o t t a z 
m ł o d e m i p a n n a m i p o d e j r z a n e j 
k o n d u a t y . W p r z e r w a c h m i ę d z y 
t a ń c a m i , gdy m i l k ł a m u z y k a , m o ż 
n a b y ł o słyszeć o p o d a l s iedz ib 
l u d z k i c h 

w y c i e t z a k a U i l w ó w . 
T a k i e k o n t r a s t y są rzeczą co

d z i e n n ą w stol icy egzotycznego ce 
sarstwa. 

J a k j u ż s depeas w i a d o m o . Ras 
T a f f a r i j e c h a ł do kościoła koro 
n a c y j n e g o w k a r o c y dwoTak ie j , 
k t ó r a d a w n i e j na leża ła d o W i l b e l 
m a I I i b y ł a zaprzężona 

w 6 węg ie rsk ich r u m a k ó w , 
p r z y s ł a n y c h p r z e z regenta H o r -
thy 'ego w d a r z e . 

W koście le o c z e k i w a ł n a w ł a d 
cę a r c y b i s k u p z A b u n y w otocze
n i u Uoznegb 1 d u c h o w i e ń s t w a . O b 
r z ę d u k o r o n a c j i d o k o n a n o w e d ł u g 

starożytnego c e r e m o n j a ł u 
z p r z e d 15 w i e k ó w . 

J a k w i a d o m o A b i s y u j a p r z y j ę ł a 
chrześc i jaństwo j u ż w 4 w i e k u p o 
Chrystusie i zdo ła ła j e zachować 
p rzez cale średniowiecze , p o m i m o 
ż e b y ł a otoczona zewaząd przez 
m o r z e m u z u ł m a ń s k i e . U t r z y m a n i e 
z a r ó w n o p o l i t y c z n e j j a k i r e l i g i j 
n e j n iezawisłości zawdz ięcza A b i . 
. - M i i i d o s k o n a ł y m warunkom geo
g r a f i c z n y m , a m i a n o w i c i e n iedo-
stępnjTn górom u ź róde ł N i l u . 

A n g l j ę pepnezentował podczas 
k o r o n a c j i ksdążę Gloucester t r zec i 

n y d la z a m i e r z e ń Ras T a f f a r i e g o , 
obecnego Selassiego I . D ł u g i e la ta 
w a l k i p o p r z e d z i ł y obecny m o m e n t 
p a c y f i k a c j i k r a j u i k o r o n a c j i . W 
r o k u 1916 u t r ą c i ł o n n i e u d o l n e g o 
w n u k a M e n e l i k a L i d i i Jassu, i 
z m u s i ł starą cesarzową do p r z y j ę 
cia go j a k o współregenta . D r u g i 
m ą ż cesarzowej Ras Gugsa stanął 
na czele r e a k c y j n y c h k ó ł f e u d a l 
n y c h , k t ó r e n i e chcia ły słyszeć o 
l i b e r a l n y c h p o c z y n a n i a c h Ras T a f 
fa r i ego , a zwłaszcza o j e g o wy
s tąp ien iach 

p r z e c i w k o n i e w o l n i c t w u 
syn k r ó l a Jerzego. W r ę c z y ł o n ce l Z n a d z w y c z a j n y m s p r y t e m i z i m 

: fiu i T i - l i . , i . ™ M r z t o w i S L i , i i ' m i i I kosz towny 
d a r swegb o jca , a m i a n o w i c i e 

z łote b e r ł o , 
wysadzane d r o g i e m j k a m i e n i a m i , 
zaś cesarzowej t a k i e ż b e r ł o z ko
ści s łon iowe j . F r a n c j a i W ł o c h y 
przys ła ły j a k o d a r k o r o n a c y j n y 
p o j e d n y m samoloc ie b o j o w y m , 
l l i n d e n b u r g swoją fo togra f j ę w 
z ł o t y c h r a m a c h i 800 b u t e l e k sta
rego' w i n a reńskiego. 

T u ż p r z e d k o r o n a c j ą ods łon i ł 
Selasai I p o m n i k swego pra-s t ry -
j » 

M e n e l i k a I I , 
naywłcWazego w ł a d c y w h i s t o r j i 
A b i s y n j i . T e n gest łączności z 
w i e l k ą e p o k ą jest charakterystyce 

Nowy parlament Finlandii. 
r 

W stolicy Finlandii oddano do nżytku nowy monumentalny gmach parlamentu. (w) 

ną k r w i ą u d a ł o się T a f f a r i e m u , 
ktorty o b e c n i e l i czy d o p i e r o 38 
l a t życ ia , zdusić r e w o l u c j ę . Ras 
Gugsa p a d ł n a p o l u w a l k i . Jego 
żona , stara cesarzowa, n a wieść o 
tern została rażona a p o p l e k s j ą i 
u m a r ł a , o t w i e r a j ą c Ras T a f f a r i e 
m u 

d rogę d o t r b n u . 
E u r o p ę p o z n a ł Ras T a f f a r i p o d 

czas d łuższe j p o d r ó ż y , w czasie 
k t ó r e j z łoży ł r ó w n i e ż w i z y t ę P a 
p i e ż o w i . 

P o p o w r o c i e d o k r a j u n i e po
p e ł n i ł b ł ę d ó w A m a n u l l a h a i n i e 
rozpoczą ł g w a ł t o w n e j m o d e r n i z a 
c j i swego k r a j u . P r z e c i w n i e wszel
k i e u lepszen ia w p r o w a d z a n a d 
z w y c z a j ostrożnie . 

T e r a z jako 1 cesarz b ę d z i e m i a ł 
u ł a t w i o n e zadan ie w podniesie
n i u starego pańs twa z w i e k o w e g o 
zasto ju . 

•*M*!Sf» !«*•.:• b e l . 

walczyć z temi wiatrami... 
Przyczyna opóźnienia jest 

jeszcze ciekawsza. Oto przela
tując nad pustynią perską, w 
pobliżu Dżasku, aeroplan jej zo 
stał zaatakowany przez dwa ja 
strzębie. 

Oba ptaki kilkakrotnie ude
rzały na maszynę z przodu, 
stwarzając groźbę, że uszko
dzą śmigło, ale ostatecznie je
den z nich wzniósł się w górę 
i spadł na aeroplan jak na zdo
bycz, tak że zdołał szponami I 
dziobem znacznie uszkodzić 
jedno ze skrzydeł. 

Msr. Wiktoria Bruce zabra
ła ze sobą wprawdzie rewol
wer na obronę przed dzikiemi 
zwierzętami, gdyby jej przy
szło lądować przymusowo 
wśród dżungli Dalekiego 
Wschodu, ale strzelanie z re
wolweru do ntaków i to w cza 
sie lotu. nie dałoby 

żadnego wyniku. 
Na szczęście, jastrzębie, prze
konawszy się. że latającemu 
wrojrowi nie mogą nic zrobić, 
oddaliły się. a skutek był tak', 
że p. Bruce, przybywszy do 
Allahabadu. musiała tam prze
pędzić pare dni dla napjrawy 
swego samolotu. 

Honorarium so
wieckiego artysty. 

Nieudany koncert. 
Moskiewska „Krasnaja Gazie 

ta" donosi o charakterystycz
nym przypadku, ilustrującym 
dobitnie ciężkie położenie apro-
wizacyjne w Sowietach. W t. 
zw. pałacu armji czerwonej 
miał się odbyć 

koncert znanego artysty 
Rejzena, przyczem cały dochód 
z koncertu przeznaczony byl 
na budowę sterowców sowiec
kich. Koncert Jednak nie do
szedł do skutku, gdyż artysta 
zażądał jako honorarium palta, 
obuwia 

oraz artykułów żywnościo
wych, 

czego organizatorzy koncertu 
nie mogli wykonać. „Krasnaja 
Oazleta" atakuje artystę sowiea 
kiego za egoistyczne traktowa
nie sprawy oraz zamiłowani* j Ido życia burżuazyjnego. 

Syn zamożnego kupca 
wspólnikiem włamywaczy . 

Do mieszkania pewnego za 
możnego kupca berlińskiego, 
włamali się pewnej niedzied 
/.łod^eje i splondrowdl miesz
kanie. 

Policji udało sHę schwytać 
przestępców, przyczem wy
szły na Jaw 

niezwykle okoliczności 
kradzieży. 

Oto syn owego kupca „zło
ty młodzienec", o wielkich wy
maganiach, poznał podczas jed 
nej ze swych hulanek nocnych 
dwu włamywaczow. 

Ody żallił się przed nimi na 
brak pieniędzy, przyszedł mu 
do głowy pewien pomysł. 

Zaproponował lm mianowi
cie, żeby zrobili włamanie frl 
domu jego rodziców^ a wza-
m'an za jego pomoc, podzielili 
się z nim łupem. 

Zamiar wykonano jednej z 
niedziel, kiedy kupiec z ioną 
opuścił mieszkanie. Wyrodny 
syn przyjął rabusiów, pozwoli! 
im wynosić rzeczy, a potem 
dla niepoznaki 

złamał zamek 
przy drzwiach. 

Przerachował sie Jednak. B» 
gdy zażądał obiecanego wyna
grodzenia, dostał... 40 marek. 
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S P R Z E D A M "tanio pól domk" 
spożywczy z mieszkaniem, 
się dla rzeźnika. Brz^ZIRTS^ 
kiernia. 

trikuP M I L L S . 

POTRZEBiNE w y k w a . i f i k u * * 
czkl do szycia rękawiozoK- _ 
lepsza robotę do donn. 
w administracji. 

m«skle. damskie. I o r ą ^ ł ° n k ó w mego rodu! 
, uJerny nad nową bu-SWETRY na wypłatę Plutrk"* 

I I I wejście. I piętro. Sing. 

ikl, 
POTRZEBNA dziewczyna • 
nlem. Gdańska Nr. 5, pralń*' 

MIECZYSŁAW STARCZYS*T''. 1 Ż e 

nleszkały w Łodzi, B a ł u c " ' j . ' c 

t r>V. t l 
Nr. 3, zagubił portfel z i i k " ; * <ue n, a „ „ 

rejestracyjny, t o ż s a m i 1 bud « J N N A M I E rzeź-
rowerową Nr. 7015. 

Przekład autoryzowany. 

N 

4) 

-.He 
st „a*, architekturę. Mój 

* Uc*NR>ekszą firmą archi-
BUDKA. magiel I mks/Koui« * to J? w Annamie. Dzier-
d;.nta ul. Kllnka 3. v Szulc P f* to|ej.'ariowisko już od wie 
sandrowsklej. h i j e : Wszystkie wielkie 

i to O , P _ A Ł A C E cesarskie są 
W 

że 
tajemniczej 

o H c y n , UL Zamenhoia I * ' . ^ S g ^ S 
P R Z Y B Ł A K A Ł się pies a*».}. no^J*™.™^** 
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I e mnie przyjaż-

Moore spojrzał w małe, skoS 
ne, niezgłębione oczy gościa. 
Na czem się skończy Ich roz
mowa? Cel tej wizyty byl na 
pewno inny, niż uprzejme chęci 
współkolegi. Nie było wyklu
czone, że Nygugen zaproponuje 
jakiś mniej iub więcej nieuczci
wy interes. Cechą narodów 
wschodnich jest przekupstwo i 
annamicka firma budowlana 
mogła sobie coś wykombino
wać. W razie propozycji w 
tym rodzaju, Denis postanowił 
nie okazać oburzenia, lecz za
dowolić się grzeczną odmową. 

Następne słowa Annamity 
potwierdziły jego przypuszcze
nie. Zaciągnąwszy się dymem 
i raz jeszcze zilustrowawszy 
Moore'a skośnemi oczyma, 
gość rzekł: 

— Mój stryj jest głową rodu 
Nygugenów. On to orzekł, że po 
winniśmy się porozumieć przed 
pańskim przyjazdem. 

— Bardzo jestem rad z pozna 
nia pana. 

Mój strr i jest zdania, że 

pan uzna za wskazane dowie 
dzieć się zgóry, w jaki sposób 
pracują w Annamie ludzie, za
trudnieni w pokrewnych zawo
dach. 

— Mam clę, ptaszku! — pomy 
ślal Denis. 

— W Annamie, tak samo jak 
w Chinach, mamy cechy, obej
mujące ludzi tego samego zawo 
du. Ale to zupełnie co innego 
niż wasze europejskie związki 
zawodowe. 

— Tak. Nasze związki zawo
dowe są organizowane przez lu 
dzi pracujących masowo, jak na 
przykład mechaników, tkaczy i 
t. p. Artyści i rzeźbiarze nie ma 
ją takich związków. 

— Rozumiem. — Tylko mój 
stryj przypuszcza, że będąc w 
Annamie, mógłby pan korzystać 
z przywilejów naszego stowa
rzyszenia. 

— Waszego stowarzyszenia? 
— Tak. Należą do niego wszy

scy nasi pracownicy, zajęci w 
L i Siag, od najnędzniejszego ku
lisa, który miesza glinę, do naj
lepszego rysownika. Nawet mój 
stryj jest członkiem. 

Rzeźbiarza ogarnęło zaintere 
sowanie: 

— Proponuje pan, żebym i Ja 
zapisał się na członka? 

Annamita uśmiechnął się grze 
cznie. 

— Nie. Tylko ludzie naszej ra 
sv mogą bvć członkami to nie 

są przyjmowani, lecz rodzą się 
nimi. To dziedziczny przywilej. 
Rzecz w tern, że jeżeli pan bę
dzie wiedział o naszej organiza
cji i odnosił się do niej przyjaź
nie, to my wzamian będziemy 
w możności roztoczyć lepszą o-
pickę nad pana interesami. 

— Czy będę tego potrzebo
wał? — Denis podsunął Nygu-
genowi papierośnicę. 

Annamita zapalił papierosa i 
spojrzał na posadzkę. Po chwili 
milczenia rzekł: 

— W obcym kraju milej jest 
być otoczonym przyjaciółmi niż 
wrogami. Więzy tongów, jak na 
zywamy nasze stowarzyszenia, 
są silniejsze, niż więzy krwi. 

Denis zaczął się orjentować. 
Dla jakiejś niewyjaśnionej jesz
cze przyczyny, ofiarowywano 
mu przyjaźń T A N G U , jednego z o-
wych potężnych, tajnych stówa 
rzyszeń, które są rozsiane po Ca 
łym Dalekim Wschodzie. Przy
należność do T A N G U jest bardzie) 
zobowiązująca, niż związki 
krwi. Europejczykom niepodo
bna jest poznać rozgałęzień T O N -
GTI . ale wszyscy ci, którzy mie
szkali na Wschodzie, wiedzą, że 
jeżeli członek tego stowarzy
szenia sprzeniewierzy się jego 
nakazom, nic go nie może uchro 
nić przed straszną karą, choćby 
nawet uciekł na krańce ziemi.— 
Członkowie T O N G U pozostają 
Dod tajemniczą dyscyolina na

wet za granicami swej ojczyzny 
długo po jej opuszczeniu. Tak 
więc, właściciel nędznego chiń
skiego zajazdu w Limehouse 
może dostać rozkaz wykonania 
wyroku na zbiegłym delikwen
cie. I pomimo, że morderca zo
stanie ewentualnie złapany i po 
wieszony, żaden sąd nie wykry 
je powodu zbrodni. Tylko w ja
kimś odległym kącie Yunanu 
czy Tonkinu tajemnicza ręka 
zanotuje, że sprawiedliwości sta 
ło się zadość. 

W jakim celu ten tong ofiaro
wywał mu swoją przyjaźń? — 
Spojrzał na twarz Nygugena i 
zrozumiał, że zadawanie pytań 
byłoby próżnym trudem. 

— Dziękuję — rzekł. — Rad 
jestem, że pańscy ziomkowie są 
dla mnie przyjaźnie usposobieni. 
Ze swej strony mogę pana za
pewnić, źe w czasie pobytu w 
pańskiej ojczyźnie będę się sta
rał iść im jaknajbardziej na rę
kę. 

Nie spuszczał oczu z twarzy 
geścia, ciekaw efektu swoich 
słów. Ale w mongolskiej masce 
nie drgnął ani jeden muskuł. Wi 
docznie cel jego wizyty byl je
szcze głębszy. Należało się tego 
dowiedzieć. Moore wstał i spoj
rzał ostentacyjnie na zegar. 

— No, więc, panie Nygugen, 
rad jestem, żeśmy się poznali. 

Annamita nie odpowiedział; 
Denis ruszy} ku drzwiom. 

— Przepraszam pana, ale nie 
mam czasu. Umówiłem się, że 
spotkam się z kimś na obiedzie. 

Annamita podniósł chudą 
szpakowatą rękę, jakby na 
znak protestu. 

— Polecono mi zakomuniko
wać panu pewną wiadomość —• 
rzeki. 

Denis powrócił do kominka. 
— Rada tongu — rzekł Anna

mita — oświadcza panu przez 
moje pośrednictwo, że dobro pa 
na leży jej na sercu narówni z 
dobrem naszych członków. Nie 
witamy przyjaźnie obcych, któ
rzy przybywają do naszego kra 
ju. Przeciwnie, przyjmujemy ich 
z zastrzeżeniami. Pan jednak, ja 
ko gość naszego cesarza, będzie 
uznany z miejsca za przyjaciela. 

Moore'a uderzyła wschodnia 
rozwlekłość gościa. Poco on po 
wtarza to, co już powiedział? 
Nygugen wyczul jego zniecier
pliwienie, bo utkwił w jego twa 
rzy skośne oczy i rzekł, siląc si« 
na zwięzłość: 

Tong polecił mi prosić pa
na o jedną rzecz. 

—Zrobię dla was wszystko 
co będzie w mojej mocy. 

— Tong żąda, aby pan przy
jechał sam. 

- Nie biorę ze sobą nikogo 
Spodziewam się, że pomocni
ków ^naide na miejscu. 
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; E c h a z e s t o l i c y . 

Z y c / e W a r s z a w y w kilku wierszach. 
Władze bezpieczeństwa wy

suwają obecnie projekt wprowa 
dzenia uniformów dla tragarzy 
ulicznych i przeddworcowych re 
jestrowanych w Wydziale Prze 
myślowym. Uniform ten sprowa 
dzać się będzie do czapek i far 
tuchów jednakowego koloru. — 
Czapki mają mieć formę t. zw. 
belgijek i zaopatrzone będą w 
metalowe numery. Ułatwi to 
nadzór nad tragarzami i zapo
biegnie wykonywaniu tych czyn 
ności przez przygodnych traga-
rzy-amatorów. 

• • • 
Bawią obecnie w Warszawie, 

przedstawiciel dep. zdrowia mi
nisterstwa spraw wewnętrznych 
w Japonji dr. Kikuo Hamano i 
inspektor służby zdrowia w Ma 
rokko dr. M. Goud, którzy, wy
siani przez fundację Rockefelle 
ra. odbywają podróż naukową 
po Europie. Goście zwiedzili 
państwowy zakład higjeny, war
szawską szkołę pielęgniarstwa, 
miejskie ośrodki zdrowia i t. d. « • • 

Odbyło się ostatnie posiedzę 
nie komisji budżetowej magistra 
tu. Ukończono rozważanie bud
żetów miejskich zakładów zao
patrywania Warszawy oraz wy
działu opieki społecznej i szpi
talnictwa. Pozostałe prelimina
rze budżetowe są lub będą skie 
iowane do rady miejskiej, aby 
rada mogła w ustawowym tern i 
nie, tj. przed 1 lutego przedsta
wić budżet władzy nadzorcze}. 
Część preliminarza budżetowe
go jest wydrukowana. 

• * • 
Ptaszamia Ogrodu Zoologicz

nego wzbogaciła się w tych 
dniach o cenny okaz sroki yuka 
tańskiej. Sroka ta pochodzi z A-
meryki Środkowej i odznacza 
się wyjątkowo efektownem upie 
rżeniem. Jest ona okazem bar
dzo rzadko spotykanym. Z wiel
kich europejskich ogrodów zoo
logicznych tylko ogród londyń
ski i frankfurcki posiadają takie 
okazy, 

• • • 
Na ostatnim koncercie sym

fonicznym w Filharmonji War

szawskiej pod dyrekcją kapelmi 
strza Walerjana Berdjajewa. wy 
konany był poemat symfoniczny 
Rimskij-Korsakowa „Szechere-

zada". 
Jako solista wystąpił skrzy-

pek-wirtuoz Szumon Bakm^.n, 
który odegrał z towarzyszeniem 
orkiestry symfonje hiszpańską 
Lalo. 

JjC n & 

Bankiet na cześć proboszcza 
wydaje wdzięczne społeczeństwo tuszyńskie. 

Tuszyn, 5. 11. Długoletni |łożonycli przez gorliwego ka-
proboszcz w Tuszynie ks. kano i ułana, żegnać będzie ks. kan >• 

•31 

n'k Pełczyński, dzięki którego 
owocnej pracy w roku bieżą
cym odnowiono gruntownie 
kościół, bęaący zabytkiem 
dawniejszej architektury (koś
ciół liczy przeszło 500 lat) 
cpusze/J Tuszyn, obejmując 

nowe probostwo 
w Rzgowie. Społeczeństwo tu 
szyńskie w uznaniu zasług pa

nika PtLzyńskiego uroczyśo.e 
n» specjalnym bankiecie, jaki 
wydany będzie w sobotę o .?> 
dżinie 7 w ecz. w sali gimna
stycznej i owego gmachu szkol 
negł. Nowym proboszczem .v 
Tuszynie mianowany został ks. 
Romuald Brzeziński, dotychczr,. 
sowy proboszcz parafji Marze
nia, w powiecie Łaskim. 

K R ' T E C Z K I . 
r 

Nieudany występ komuś 
p r z e d k o ś c i o ł e m . 

Ciechocinek, 5-go listopada. 
W dniu wczorajszym wykorzy 
stując chwilę opuszczenia przez 
ludzi kościoła, jakiś komunista 
krzyknąwszy: „robotnicy, ro 
botnice, chłopi i chłopki!"—roz 
począł wiec na rynku. Póki wy 
stępował przeciw burżuazji stu 

x:o:x 
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chano go spokojnie, 8 ciekawych wyliczeń z do-
podjął obronę włościan, Wczasowych m e c z ó w arysto-
zdano go, nie dopuszejj «1i piłkarskiej, 
dalszych przemówień, r dwucyfrowy wynik w dwóc!; 
ni śmiałkowie wykorlj «Uch z jednym przeciwni-
koliczność tę do W* «* uzyskały: 
swoich haseł. LLe^, bijąc ŁTSG 1L0, Le-

ł f warszawianka 11:0, Ł. 
— Warszawianka 11:1, 

• J » - Ł T S G 11:4. 
.Neiwiększa ilość 
Wych na ied 

bramek, 
nym meczu, mog?, 

Należy gwoli sprawiedliwości 
stwierdzić, że kobieta nie przycho 
dzi odrazu na świat jako kobieta. 
Nie. Rodzi sie niewinne dziecię, 
/. którego wyrasta panienka, a 
następnie kobieta. Z kobiety zno
wu po paru latach kobieta staje 
Aię panienką, nieledwie dziecię
ciem. Gdy kobieta ma lat 20 i nie 
ma męża, jest jeszcze stworzeniem 
znośnem. Gdy ma lat 30 i niema 
męża staje sie stworzeniem nie-
znaniem, gdy zaś przekroczy trzy 
dziestkę, a męża w daW.ym ciągu 
niema staje się stworzeniem nie-
bezpiecznem, krwiożerozem i 
strasznem dla każdego1 napotkane 
go mężczyzny. 

PRZYGODY MIŁOSNE JASIA. 
Jan Szytelchem jest już dzisiaj 

zdło wiekiem żonatym, co jest 
doić dziwne należałoby bowiem 
sadzić, że po kobiecych hłstrtrjach 
których był świadkiem kobieta 
zbrzydnie mu oonajmniej na rok. 
Należy zaznaczyć,, że Jasio jest 
mężczyzną przystojnym, pracowi
tym i wogóle dó rzeczy, słowem 
płeć piękna toczyła boje, by zdo
być sobie go na męża. W czasie, 
gdy rozgrywała się akcja poniż-
saej historji JaS miał latek 34, co 
oznacza pełnię siły męskiej. 

Jasio poznał 33-letuą panienkę 
Irmę Wintrle, której mocno już 
się znudził stan panieński. 3 lata 
czekała Inna na męża i olo zjawił 

Pocisk armatni pod pniem drzewa. 
Usunie go wojsko. 

Łódi , 5. 11. Leopold Weben 
puga zamieszkamy w WoH-Zaro 
dynsklei gminy Widzew, pod
czas wykopywania pni drzew
nych, nu traf :l na duży 

pocisk artyleryjski. 
Wieśniak w obawie wybuchu 
pozostawił pocisk na miejscu i 
zawiadomił odnośny posteru
nek policji powiatowej. 

Ponieważ stwierdzono i i 
granat jest cały policja, wobec 
niebezpieczeństwa Jakie mogło 
by •wyniknąć przez pozosta
wienie pocisku na miejscu-
zwróciła sie do władz wojsko
wych z prośbą o zniszczenie 
granatu, będącego pozostałoś
cią wojny z roku 1914. 

Kłosownicy podpalili leśniczówką. 
Zbrodniarzy me schwytano. 

Z Wilna donoszą: 
Onegdaj wybuchł pożar w 

leśniczówce gajowego lasów 
państwowych Kozaczenka znaj 
dującej się w pobliżu wsi Pias
ki, gminy dziewieniskiej. 

Pożar zniszczył oborę I gum 
no z tegorocznemi zbiorami wy 
rządzając znaczne szkody. 

Podczas przeprowadzonego 
dochodzenia ustalono, że pożar 
powstał naskutek zbrodniczego 
podpalenia przez kłusowników, 
którzy w ten sposób zemścili 
się na Kozaczonce za energicz
ne tępienie kłusownictwa. 

Podpalaczy narazie nie ujaw
niono. 

się niby królewicz złoty — Jasib nia .Wszedł do Klarci. Irmę trafił 
Szytelchem (co za nazwisko?!) 
Iriii.i zazdrośnie strzegła narzeczo 
nogo i wielce sobie chwaliła okres 
narzoczeństwa, kiedy zły Pos zesłał 
jej do mieszkania sąsiadkę Klarę 
Gross, która mieszkała o piętro 
niżej. Otóż zdarzyło się, że gdy 
Jaś przyszedł do Irmy, zastał u 
niej Klarcię (latek 29). Jaś jest 
mężczyzną rozsądnym, to też wie 
dział, ż« lepsze 29 lat Klarci niż 
33 Innuai i rzucił dziewoi jedno, 
drugie czułe spojrzenie. Jakoś tak 
się dziwnie stało, że Kl.in-i.-i po
rozumiała się * Jasiem, który za
czął obecnie bywać zarówno u 
Klarci jak i u Irmy. 

Rzecz zrozumiała, że Irmę dja-
bli brali, czyniła tedy ukochane
mu wymówki, które ten jednak 
zbywał wymijająco. 

W SIENI. 
Aż zdarzyło się, że 29 czerwca 

rb. lima % utęsknieniem oczeki
wała Jasła. Stała i wypatrywała 
go przy oknie. Wreszcie Jaś 
wszedł w bramę. Inna czeka 1 cze
ka, a Jaś nie dzwoni do mieszka-

szlag. Zbiegła niozem furja na niż 
sze piętro, zaczęła walić -Ib drzwi 
Klarci. Kl.in-i.i dumna z obecno
ści Jaaia wyszła. Irmusia rzuciła 
się do jej buzi i wyrwało Kawałek 
naskórka. Klarcia odwzajemniła 
się, wyrywając jej parę kłac/ków. 
Klarci pośpieszyła z pomocą jej 
siostra Alma Rot, Irmusi pośpie
szyła z ratunkiem mamusia Ka
rolinka .Wojna stała się prawidło 
wa i rówua. Duli- pizcciwko 
dwóm. Włoski leciały, figlarnie w 
powietrzu, warząchwie dei.katnic 
muskały twarzyczki walczących, 
niewiasty igrały miłemi słówka
mi. 

P.ii.m stuła się jii.-. całkowicie 
regularna, ku u'.i-j»«e ij«iadów 
gdy przybyła policja, roz Izieliła 
walczących a następnie - p i - 1 1 1 
protokół. 

Sąd Powiatowy skiuł Karoli
nę i Irmę ^ '.u.I-i I u..i/ I. Lin; 
Gross i Almę Rot kautt na grzyw 
nę po 20 zł. lub 3 d-ii m •-/tu 

I wyobrazić sobie t,lLo. że Ja
sio jednak sic n.mi Vii»«'cty nie 
wiem a klin. Jerzy Krzecki. 

Już od kilku tygodni zawodo
wy kłusownik Misiuro Józef, — 
mieszkaniec Huty Lisiczańskiej, 
w gminie ejszyckiej, nosił się z 
zamiarem urządzenia 

zasadzki na dzika, 
grasującego w tychże stronach 
O kompanję w takich razarh 
nie jest bardzo trudno, tem bar 
dziej, że Huta Lisiczańska wypo 
sażona jest dość obficie w do
świadczonych strzelców. Więc 
rada w radę 1 wkrótce uplano-
wano urządzenie zasadzki w no 
cy. 

Poszło trzech. Każdy stanął 
na wyznaczonem stanowisku i 
po kilkugodzinnem wyczekiwa
niu poczęło się coś ruszać w 
krzakach. Misiuro Józef, jako 
..spostrzegawczy" myśliwy, wy
tężył wszystkie zmysły, a gdy 
zauważył coś czarnego, zmie-

x:o:x 

i posz , ' 
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LŁ[SG 8.0, p o g 0 n i _ ŁTSG 
rzył z pojedynki i wypaT.^gli — Polonji — 8 4, Ł. 

Śmiertelny strzał do szwaj^{itsg 8 
W -i j i • . , , . . _.A l x i i ' — pi,Oa\ 

lina donoszą: 
ło się, że nie s pudło*!* ^-Warszawianka 7:0, Po-

w tejże chwil i dało s^f jT* c*arnych 7:0. 
wołanie o Ppa<k^«Cz6w zwycięskich wv-

Jak się okazało, Misi* "° «jo 0, na których padło 116 
eto dzika wystrzeli ł doffejt, a mianowicie: 
szwagra Jana Łukasze? rf"'a 7 z wynikiem 11-0, Cra 

rzyplacił swój nierfj* i wynikiem' do 0. 

V"Unv J • J 

którego tak nicfortunnHf"»• ~- 17:0, Legja 5 — 26:0, 
lił, że ten w pół godzin! °fia 5 - i 8 : 0 < W a r t a 4 _ 
nął ducha na miejscu. »' 3 14:0, Pogoń 2 —-

cVf' M > 8rn,a 2 — 6:0- Ruch 2 

w polowaniu na dzika czarni 1 — 1 :0, Warsza-
zmienić stanowisko,. .1 — 1:0, a więc tylko 

zwyciężyło w żadnym 

I\.T1X r 6 w n i e i dwie drużyny 
h i t U a r bamię , które w prze 

krok życiem 
Misiuro po przenieś 

pa szwagra do domu, 'KuittjCZaCn
 nie uległy do 0 

sam na posterunek P/fJnli. <"' u*y ny m*fa do zano 
szyszkach, gdzie ODEĄ 
nieprawnie posiadani 
kę, zaś sprawę po spi»l 
tokółu skierowano do 
tu; ;i. 
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Zbrodniarz nożem 
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37 dziewcząt ofiarą oszusta. 
Ładny ptaszek w klatce. 

Z Poznania donoszą: 
W Nlemczynie w pow. rawłc 

ldm przytrzymano niejakiego 
Wojciechowskiego, który zaj
mował się wwrtoowainlem robot 
ników do Niemiec 

Jak się okazało, był to 
oszust, którego właściwe na
zwisko brzmi Michał Agaclń-
skł. UprawW on swój niecny 
proceder w ten sposób, że przy 
rzeka! robotnikom nie mającym 
papierów nielegalne przepro-
wadzenfe przez granicę do Nie 
mice 

bez paszportu. 
Pobierał on przytem natych
miastowe opłaty nie troszcząc 
sie więcej o nic. Jak stwlerdzo 
no udało mu się wyłudzić ta
kich opłat po tnzy złote od oso 
by ód 37 dziewcząt w okolicy 
Rawicza, Gostynia I Leszna. 
Agacińsklego przewieziono do 
Bojanowa, gdzie okazało sie. !ż 
za podobne oszustwa był on już 
zasądzony na karę wiezienia 
przez dwa tygodnie. 

Należy przypomnieć, że po
licja województwa poznańskie 
go zdemaskowała w roku bieżą 
cym drugie talkle oszustwo. 
Wiosną b. r. ujęto też podobne

go przemytnilka robotników, po 
chodzącego z powiatu strzellń-
skiego, który w analogiczny 
sposób oszukał całe rzesze ro
botników na pograniczu woje
wództwa poznańskiego w oko 
licach Chodzieży, Nakla 1 na 
Pomorzu. 

Z Torunia donbuą; 
Wczoraj po południu około go

dziny 6-lej wie<izorcin zunh>ziono 
na drodze pomiędzy R)ii-kicm a 
Orzechowcni 

ni-i/.twą dziewczynę, 
leżącą twarą do 7i<*mi. 

Stwierdzono, że zabitą jeat An
na Mak, lat 16, pochodząca z O-
rzechówka. Dziewczyna ma oałą 
twarz zupełnie zmasakrowaną jn-
kiemś ostrem narzędziem oraz 
piersi mocno poranione. Docho
dzenia wszczęte na miejscu przez 
policję, ustaliły, że zabójstwa do
konał Władysław Jagirłło z Orze
chowa, ur. w powiecie mościckim. 
Zbrodniarz zabił dziewczyno 

i m > . - n i kuchennym. 

kuchennym zmasaK^osCin 

ofiarą. I*** rozpoczęciem zawo 
pocz<»m zbiegł w nic*1 nl e r n „ t f t ł ^użynę gOŚCi I-
kierunku. cjl J wspodarzy kierownik 

Zbrodnia, na tle
 f •hy&^t?^}:b 

wzbudziła u mioszkańf^rl 

Postrach mieszkańców Grudziądza. 
Likwidacja spółki złodziejskiej. 

Z Grudziądza donoszą: |nem zarządzeniu obławy, policji 
Od dłuższego już czasu na te i śledczej udało się wreszcie 

renie Grudziądza i okolic bez
karnie grasowała nieuchwytna 
banda rabusiów i złodziei, któ
rzy dokonali kilkunastu 

włamań i kradzieży. 
Między innemi banda doko

nała zuchwałej kradzieży u 2-eh 
mistrzów rzeżnickich, gdzie zło 
dzieje zrabowali większą ilość 
gotówki, oraz wędliny. 

Policja śledcza i munduro
wa dniem i nocą śledziła człon
ków nieuchwytnej bandy. 

Po długich poszukiwaniach, 
dochodzeniach i po kilkakrot-

schwytać herszta złodziejskiej 
bandy. Jest nim Antoni Ziół-
czyński i jego nieodstępny nrzy 
jaciel Władysław Malinowski. 

U obydwóch podczas prze 
prowadzonej rewizji znalezione 
wielkie zapasy prowiantów O* 
raz wiele innych rzeczy, pocho
dzących z kradzieży i z rabunku 

Niebezpiecznych ptaszków 
aresztowano i osadzono w wię
zieniu. Resztę członków bandy 
Ziółczyńskiego jeszcze nie uję
to, lecz policja jest już na ich 
tTopie. 

-x:o:x-
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polskim. f o ^ * e m kluby mogą de-

J. F. K. 

Uprzejmość konduktora. 
John Cooper przyglądał się tra

garzowi podczas, gdy wrzucał jego 
walizę ręczną do siatki. Ciężki 

Ełaszcz Cooper'a, jego ciemne u-
ranie, lakierki i krawat nie od

różniały się niczem od szczegółów 
stroju innych panów, którzy dnia 
tego wyjeżdżali z Londynu na pół 
noc, pociągiem o godz. piątej. I 
waliza jego również nie różniła 
ńę niozem od bagażu innych po
dróżnych, lecz John Cooper gotów 
był założyć się, że niczyja inna 
waliza nie zawierała piętnastu ty
sięcy funtów st. w banknotach. 

Wygodnie rozsiadł się na swem 
miejscu i zajął się rozpamiętywa
niem zdarzeń ostatnich dwóch go 
dżin. Wszystko ułożyło się dosko
nale. Oczywiście uplanował rzecz 
całą od miesięcy — od owego dnia 
gdy J. J. zakomunikował mu, że 
każdy z siedmiuset pięćdziesięciu 
urzędników firmy odbiarze graty
fikację w wysokości dwudziestu 
funtów st. w pięćdziesiątą roczni
cę powstania firmy J. J. Pierce i 
Wia. 

John Cooper wyglądał- a okna 
pędzącego pociągu, stwierdzając 
M ŁiJiiini.-.niłjii. że nie czuł sie zło 

dziejem. Miał zamiar ukryć pie
niądze w jednym z pokojów sta
rego domu swej matki, zostawić 
je tam na jakie kilka lat i zapom 
nieć o nich. Nikt ich tam nie znaj 
dzie. W międzyczasie ucichnie 
rozgłos O kradzieży, będzie mógł 
porzucić swoje stanowisko u J. J. 
Pierce i Ska i korzystać z docliO-
dów pieniędzy, podróżując po pół 
nocnych Włoszech, które bardzo 
lubił. 

Miast obawy DA do rezultatów 
swej śmiałej i przebiegłej kradzie 
ży, czuł chwilowo tylko dziwacz
ne zadowolenie z wykonania tej 
„pracy", może z poWodu nadziei 
na plonv tego czynu, wraz z świa
domością, że podejrzenie paść na 
niego nie mogło1. Dziś z rana w 
obecności szefa zamknął piętna
ście tysięcy funtów st. w kasie 
ogniotrwałej, a odwróciwszy się, 
spojrzał w roześmiane oblicze J. 
J. Pierceła. 

— No, doskon ile. — rzekł mu 
szef. — Niech tam sobie leżą do 
poniedziałku. Przyjdzie pan 
wcześnie tego dnia, ułoży pienią
dze na mojem biurku, a ja znajdę 
się tutaj o dziewiątej. 

— Czy istotnie ma pan zamiar 
wręczyć kn*demu pieniądze wła
snoręcznie? — zapytał J. Cooper, 
jakkolwiek »iedział o tem, że tyl 
ko nsohi.tr rraulawanie pieniędzy 

nakłania J. J. Pierce'a do wspa-
niałom yślnnści. 

— Naturalnie, mój chłopcze, 
naturalnie, — odpowiedział mu 
J. J. — Każdy od kierownika wy
działu do woźnego włącznie, od
bierze pieniądze z mych rąk, n-
ścisk dłoni w dodatku i jeszcze 
drobną niespodziankę. A teraz 
chodź pan ze mną do klubu na 
śniadanie. 

Cooper zatem jadł tej soboty 
śniadanie w towarzystwie swego 
szefa. Siedzieli przy stole w zacisz 
nym kąciku i tutaj Pierce po raz 
setny wykładał swemu sekretarzo
wi tajemnicę swego powodzenia. 
Cooper znał to wszystko oddawna 
i niemal na pamięć .więc nie słu 
chał go wcale i układał w myśli 
plan dzisiejszego popołudnia. Uda 
się do domu i powie swej gospo
dyni, by zawiadomiła go o vvpół 
do piątej, ponieważ wyjedzie o 
piątej na „weekend" do matki. 
Tymczasem weźmie narzędzia do 
rozbicia kasy, któr>» miał w po.ro-
towiu od dziesięciu miesięcy, nie
postrzeżenie wyślizgnie się z do
mu i powróci do biur J ,J. Pier
ce i Ska. W sobotę po południu 
nie zastanie tam nikogo i będzie 
mógł szybko załatwić się Z kasą 
w prywatnym i zbytkownym gabi
necie J. J. 

Bvło u» alibi nr. 1. Bo któżby 

pomyśleć mógł, że człowiek, świa
dom yaposobu otwierania kasy, 
rozbijać ją będzie. Po tej czynno
ści niepostrzeżenie powróci do 
mieszkania i pozwoli, by gospody
ni zbudziła go z pozornie głębo
kiego snu o czwartej minut trzy
dzieści — alibi nr. 2. 

W drodze do domu trząsł się z 
obawy, że ktoś zobaczyć go mo
że. IJdało mu się jednak wślizg
nąć Jo mieszkania i o 4-ej minut 
15 dla dokładności — zdjął 
kołnierz, marynarkę i obuwie w 
pełnej świadomości swego powo
dzenia. Obecnie, siedząc w pocią 
gu, doznawał najwyższego zadowo 
lenia. Wiedział dobrze, że czyn 
jego nie należał do szlachetnych, 
a pomimo to cieszył się z dosko
nałego jego wykonania. Nikt po
dejrzewać go nie będzie, a już 
najmniej J. J. 

Przed wjazdem na stację, Coo
per zawołał konduktora. 

— Niech się pan postara dla 
mnie o gazetę I 

— Dobrze sir. 
Wobec tego, że Cooper dał mu 

szylinga na kupno dziennika, kon 
duktor powtórzył z gotowością: 

—W tej chwili, sir. 
Gdy powrócił z dziennikiem, 

Cooper dał tnu >L i-.-/.tf jaki 
napiwek. 

Była właśnie szósta, a alibi Coo
pera — bez zarzutu, ten konduk
tor bowiem — tak myślał Coo
per — długo pamiętać go będzie. 

Pociąg mknął dalej i zatrzymał 
się wreszcie na ostatniej stacji 
przed celem podróży Coopera. 
Wysiadł z pociągu i przechadzał 
się tam i zpowrotem po peronie. 
Zaczął padać śnieg, a wiatr ciął 
lodowatemi igłami. Cooper wró
cił i miał zamiar rozsiąść się wy 
godnie, gdy usłyszał młody głos, 
wywołujący nazwiska: 

— Mr. oberu! Mr. Cooper! Mr. 
Roberto! Mr. Cooper! 

Cooper doznał przerażenia, wi
dząc woźnego telegrafu, powiewa 
jącego formularzami depesz. Kra 
dzież już wykryto. 

Goniec telegraficzny nadal 
biegł wzdłuż pociągu, krzycząc: 
„Mr. Roberto!" podczas, gdy Coo
per rozerwał depeszę .Czytał z ul
gą: 

„Rozbito kasę. Skradziono 15 
tysięcy. Potrzebuję pańskiej pomo 
cy. Proszę wrócić zaraz". 

• 
Namyślił sie, że najlepiej bę

dzie, gdy dojedzie do dum u, gdzie 
będzie Pierce o dziewiątej, a po
ciągiem o północy wróci do Lon
dynu. Zdąży ukryć pieniądze. Roy 
glądał się za zoticem, by przez 
niego wysłać odpowiedź, lecz już 
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ystąp komun! Rozmaitości Ligowe. 
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k o ś c i o ł e m - | p . dymowa cyfr. 
AtL • i lżeJ Podajemy cały sze 

chano go spokojnie, c;dvK ciekawych wyliczeń z do-
podjał obronę włościanjenr^sa £ m e c Z Q W ^ 

dalszych przemówi 
ni śmiałkowie wykorH 
koliczność tę do pr*^ 
swoich haseł. 
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czach z jednym przeciwni-
uzyskały. 

Ufia, bijąc ŁTSG 11:0, L j -
Warszawianka 11:0, ł» 

5. — Warszawianka 11; ' • 
Iłrta —ŁTSG 11:4. 
[Największa ilość bramek, 

^ ^ ^ - a r l l l . F T c h na jednym meczu, mog?, 
r O C S - " - * * * ' » Poszczycić napady. 

Warty, bijąc ŁTSG 9:1. l c ^ : 

strzał do szwaiWm!o;0', P o 8 0 n i - i j s c . 
• • - ^vp»T. U 8H - Polonji - 8 4, Ł . 
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C Z o w Zwycięskich wy-'''fCJt 1 n a k t 6 r y c h padło 116 
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wołanie o P< 
Jak się okazało, M 
do dzika wystrzelił 
szwagra Jana Łukasze*1 . " 'a 7 z wynikiem 11 -0, Cra 
którego tak niefortunnie J6 ^ 1 7 : 0 ( UG 5 — 26:0, 
lił, że ten w pół RodzmJ °«la 5 - 18 :0< W a r t a 4 _ 
nął ducha na miejscu. &' i^a 3 _ 14.-0, p o g o ń 2 — 
wicz brał również czyn^j^^arnia 2 — 6:0, Ruch 2 
w polowaniu na dzika Czarni 1 — 1 ;0, Warsza-
zmienić stanowisko, *J j * l — 1:0, a więc tylko 
swój posterunek, wob< £ me zwyciężyło w żadnym 
przypłacił swój rJe|H -
krok życiem. 

Misiuro po p r z e n ' e S ] W h 
pa szwagra do domu, z Sr j ł t« i n i j C z a c n uległy do 0 
sam na posterunek P-JEńij.. ^ " ^ y mają do zano 
szyszkach, gdzie odebjgj, * 
nieprawnie posiadaną 4, l j ? l a w ' a n ' ł ; a 0 gier, tracąc 
kę, zaś sprawę po spi**!" , * — 11:0, ŁTSG 5,— 
lok "tu skierowano do rJTj».łjp 
tora. ' O l l C 

n k ł f f » wynikiem do 0. 
Jjj.Ti r6wnież dwie drużyny 
U l i u»i"bamię, które w pr/e 

19,0, Ruch 5 — 16:0, Warta 4 -
13:0, Czarni 3 — 13 :0, Pogoń 3 
— 7:0, Cracovia 3 — 3:0, Legia 
2 — 2:0. Polonja 1 — 3:0 (val"co 
ver). 

Nie wygrały żadnego meczu 
w I I turze, a uzyskały 3 remisy 
2 drużyny, a mianowicie: 

ŁTSG z wynikiem bramek 
9:44, Warszawianka — 10:28 

30 meczy remisowych przy 
40 bramkach, a mianowicie: 

Pogoń 10 z wynikiem 14:14, 
Czarni 9 — 8:8, Legia 6 — 55 , 
Polonja 6 — 10:10, ŁTSG 6 — 
5 5, Wisła 4 — 8:8, Garbarnia 
4 — 8:8, Ruch 4 — 6:6, Wa-sza 
wianka 4 — 7 :7, ŁKS 3 — 4-4. 
Warta 3 — 3:3. Cracovła 1 — 
2.2 w tem 7 spotkań bezbramko 
wych, z których przypada-

na Czarnych 5, ŁTSG 3, Po 
goń 2, Legję 2, Polonję 1, ŁKS 1 

Przegrali w I I turze meczy 
najmniej: 

Czarni 1, Wisła 2, Legja 2. 
Polonja 2, Pogoń 2. 

Najwięcej: ŁTSG 7, Warsza 
wianka 6, Ruch 6. 

Na obu meczach Czarnych z 
ŁTSG nie padła ani jedna bram 
ka. Rzadko spotykany wynik 
dało spotkanie Wisła — Czarni 
5 : 5 . 

Najwięcej bramek wbiły na
pady Legji po 54, zaś najwięcej 
bramek zawiniły obrony ŁTSG 
— 64 i Warszawianki — 66. 

A. K. S. cacy Łegja? 
Finałowe rozgrywki o wejście do Dgi. 

W ubiegłą niedzielę rozpo
częły się finałowe rozgrywki o 
wejście do Ligi, mimo, że w 
grupie II i IV nie wyłoniono do 
tego czasu 

oficjalnego mistrza. 
W grupie IV wprawdzie jut 

od kilku tygodni rozgrywki zo
stały ukończone, ponieważ jed
nak obie drużyny wojskowe 82 
pp. i 42 pp. posiadały równą i-
lość punktów, przeto musiało 
dojść do decydującego spotka-
i.ia, które właśtue odbyło się 2 
b. m. i przyniosło zwycięstwo 
82 pp. w stosunku 2:1. Wobec 
powyższego tabelka grupy IV 
przedstawia się następująco: 

Gier. Pkt. St. bi. 
1) 82 p. p. (Brześć 5 7 16:11 
2) 42 pp. (Białyst.) 5 5 11 :9 
3) Ognisko 4 2 7:14 

W grupie II-ej AKS. wyje
chał do Zawiercia w celu roze
grania ostatniego meczu z tam
tejsza Wartą. Nadspodziewanie 
zwycięstwo odniósł zespół miej 
scowy w stosunku 6:3. 

Tabelka ostateczna tej grupy 
przedstawia się jak następuje: 

dier. Pkt. St. br. 
1) A. K. S. 4 6 20:10 
2) Wawel 4 3 8:21 
3) Warta 4 3 10:16 

• • • 
Pierwszy mecz finałowy od

był się we Lwowie między tam 
tejszą Lechją a poznańską Le-
gją. Zwyciężyła ostatnia (2:1), 
która łącznie z A. K. S. preten
dować będzie do tytułu 

mistrza Polski 
w ki. A i jednocześnie promocji 
do Ligi. 

• • • 
W nadchodzącą niedzielę Le

gja podejmuje w Poznaniu A. K. 
S., który winna pokonać, zwła
szcza po ostatniej klęsce śląza
ków 7. Wartą w Zawierciu. 

82 pp. w Brześciu walczy z 
Lechją. Zwycięzcę tego meczu 
trudno przewidzieć, bowiem 0-
bie drużyny stoją na jednym po 
ziomie. Sprawiedliwy byłby 
wynik remisowy. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. [ 

-x :o:x-

Trzy ciekawe dni. 
„Pierwszy krok" pięściarski. 

letnią M B w e k f ^ l ^ ^ 
1 kuchennym zmasak £gciiiti£ |°serdecznie, 

ofiarę. ^ <j rozpoczęciem zawo 
poczom zb ieg ł 
kierunku. cji 

Zbrodnia, na tle ' . 
wzbudziła u mieszkań- I 
wielkie wrażenie. 

e w lokalu Czerwonych. 
» pobytu drużyny Cracovii w Łodcl. 
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—- MSW,7 I ły BjUOWI 1 
gospodarzy kierownik tólr.SportowychŁ-K' S' l ' wręczając im zara-

syn Wawrzyńca i Katł^j 
mu Antozka, kawaler* 

Win, • V»*«»J4W 111 
fo Doi kwiatów. 

Opis zbrodniarza: MWo^lt^faWt)dn!f " 
roo^ti fc W e stadjon sporto-

wiecie Moóciska, gmin* 

165 cm., lat 20. urod^ ŁRS\ ̂  ł

S t?d ,0 , ,

ł ^°rt°* 
wiecie Mościska imiin* ' zrażając niekłama

ny zachwyt nad boiskiem I no
wą bieżnią. 

O godz. 16 Cracovfa przyjęta 
bvła w lokalu ŁKS., gdzie w mi 
łym nastroju, przy herbatce I 
tańcach spędzono 

kilka Rodzin. 
Następnie wszyscy udali się 

na dworzec, skąd po obustron
nych wiwatach na cześć obu 
drużyn, sympatyczne zawodni
czki opuściły nasze miasto uwo 
żąc z sobą moc miłych wspom
nień. 

^ - ^ 7 - « $ f o r t w kilku słowach. 
ały-likS??..0**0?1' oczy ozame, nos mały, f maC^'?'*' ,og'°f»I " g u , a " 

He ? y c h wkrótce roz-Oilstajgre, włooy ranrń«|«ą< A '— "s " " ' " 7 " 
* . gSry, ubranie |Tr«i i»^v 0 J . n d . V W r l d " a l n ? v , m ] * 
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Cj^5rtv K m j a fozpoczęcia mis* 
>) • wkrótce podany. 
V Ł W e c * o mistrzostwo Pol 

Łrt ^ I k c ^ ó w k ę żeńską mię-
, ^ Mai 7 A Z S (Warszawa)-

~L r o i | k ! - 7 ' w sobotę o godz. 
Ł *TZ2 ^ * »f 2 4 l 8 k u P r z y u l Nowo-Tar 

t - j i^**' Przyczem drużyny wy 
J»A n * ,\; \ następujących skła-

T 'ł rn Gapińska, Zylber-
- A y:i,VłSlżcw8ka, Orlińska, Ej 
/ O * I w>a, rez. : Wentlówna 

Wiśniewska, Mo 
£ | Grotpwska i Wojna-

r e z - Aleksandrowiczów 

11 ^ S O ^ b J !?a?c n <5 odbędzie się la ̂  2 * i 0 " i e . jako przęd
ło] l !gowej ŁKS - Le-

~ Ł 11. Drużyny wvstą-
gstępujących składach: 

i^^.mka: Biskupska, ob-
'i i • Pomoc: Wiśniew 

ic«ow ' n a P a d : Aleksan-
ult. n a . Grotowska i Woj 

is-) We Lwowie został pobl 
ty sprawozdawca sportowy za 
krytyczne odezwanie się. o grze 
Lechji przeciw Legji (Poznań). 

(—) W tradycyjnym biegu 
myśliwskim św. Huberta, zorga
nizowanym przez DOK IV na 
„Mani" pierwsze miejsce zajął 
ppor. Marks, drugie por. Kuu-
kiel, obaj z 4 pacu, trzecim był 
por. Studziński. 

W piątek, sobotę i niedzielę 
organizuje ŁOZB w sali S. S. 
Union w Helenowie „Pierwizi' 
krok" pięściarski dla zawodni
ków zrzeszonych i niegaszo
nych. Zgłoszenia przyjmuje do 
czwartku dn. 6 b. m. przewodni 
czący Wydz. Sportowego p. B 
Miisz, ul. Przędzalniana 46. 

Zawodnicy niezrzeszeni pła 
cą wpisowe w kwocie zł, 3 

Ważenie i losowanie taw-id-
nihów odbędzie się w czwartek 
o godz. 19 w sali Ośrodka Wy
chowania Fizycznego, ul. Now* -
'''trgowa 13, w Pabjanicach o go 
dz nie 18 w sali K. S. Krusrhen-
J*r. ul Zwierzyniec 3. Prze^bo 
i* odbędą się w piątek o godzi
nie 19,30 w sali treningowej S. 
S. ..Union" w Helenowie. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.35. Praga wyf,łarty n* 
Warszawę 376. 82 I pół — 378^2 1 poi 
Wiedeń 79.35 — 63. Zurych 57.75. Ber 
lin 46.90 — 47.20, wypłaty na Warsza 
we 46.97 i pół — 47.12, na Katowice 
i Poznań 46.92 i pół — 47.12 I pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No

wy Jork 485.62, Paryż 133 77, Berlh 
"i0.39, 'Holandia 12.06 i 9/ln Belgja 
34.83 I 7/8, Szwajcara 25.03 i 1/8, Da-
r.ja 18.16 i 1/8, Szwecja 18 10 I 3/8, 
Oslo 13.16, Wiedeń 34.46, Warsza
wa 43.35. 

Paryż. Notowanie końcowe: Lon
dyn 123.76 I pól. Nowy Jork 25.48 l 
pol, Szwajcaria 494.50. 

Gdańsk. Notowania konocwe: 100 
słotych 57.65 — 80, o»k na Londyn 
25.00 1 pół, telegraficzne wypłtwy ra 
Wairszawe 57.64 — 79. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 4 listopada. Airerykan-

»k:» umkniecie; ilstond Bn> 
iVień CV> styczeń 6.10, la v 6 1 1 , ma-
mec 122. kwOclen 6.26, itr.J hit, czei 
wiec lipiec 6.42, slirpt-i >:.45 
wizesien 6 48, p i 7 l z i e r n i < lisłł*-
p id ió5. I C C O 0.27. 

I IMt(KOI, 4 listopada. CtTi^Aj 
zamkiiieite: listopad 9.07, as%tst<vl 
9.0* s.tyo.eń 7.06, marzec 9^1, » al 
•.37, ilplu 9.53, kwo 10.10. 

Alek*..ndr]a, 4 listopada trgipska 
zamkniecie: DakellaridW listfi.Mu 
Ie 40, szczeń is.7», mmi t«?5, utai 
MAT, imec łO.'*. 

Asu,-M.ni: pażdtteretk 14,06, khi. 
dzitl >:.5:,. luty 12.80. kwlc.'en 13.IS, 
UMr%Wi 1.1.46. 

Nowy Orlean, 4 listopad. Amery
kańska, gitrkmecie: patdzi*-i.K 1210 
crudzień t i . l i , styczeń 1« «6 marze* 
u w. ma] n.72, upiec 11.92. 

!Nottłwań* Nowego Jorsii niema. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

SŁABSZE DOLARY I DtWI lY 

R a di o-kącik 
PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Czwartek! 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—12.10 Program dzienny. 
12.10 ^Przegląd Jesiennych robótek lec 

blecych". 
12.35—14.00 Koncert szkolny. 
15.35 oKm. Ltgl Obrony Po w. I Prae-

clwgaiz. 
15.50 Odczyt rządowy. .Państwowy 

lnsitytut Eksportowy Jako czynnik 
organizacyjny eksportu", wygi. 9. 
M. Turski. 

16.15 Muzyka gratmof. 
17.15 Odczyt. „Budzące sie Grodno1' 

wyisrł. dr. W. Hulewicz. 
17.48—18.45 Koncert muzyk! skandy

nawskiej. 
18.45—19.10 Roaimailitold. 
19.10—19.25 Kom. Izby Przemysłowo 

Handlowej I prozrtm na dzień nast. 
19.25—19\35 Kom. sportowy łódzki. 
19..15 Prasowy dziennik rsdjowy. 
19.55 Płyty gramol. 

„Fotel 47". 
Komedia w 3-ch aktach L. Verneuil'a 

w Teatrse Kameralnym. 
Najpopularniejszy dziś autor fraa-lról. w Jaktch wklzJdłsmy tego utsien 

cuski Ludwik YerneuHl jrruny był }uł jtowanego artystę 

znikł 1 perona. Musiał' ,. ̂  ' rez.: Malanowska Ł 
sam, by zadepeszować ^yUj-1^ a : Gapińska, obrO' 
Porwał kapelusz i p ł a ^ " ^ r | *nka, pomoc: Jasz-
do budynku stacyjnej 'd: h \< Jaszczakówna I I , 
depeezę. Zajęło mu t»łki, y t l ° w n a , Orlińska, Gła 
kuad zaledwie, lecz w , ' ^wn . ' 1 " Ejbuszycówna i 
wracał, pociąg nwzył ^os), ^^dziować będzie 
su«em zdążył jednak ^) ^ ° w lcz. 
jeszcze do o»tatnie-;o ^ '* Ijcj C z * O wejście do Ligi 
mieniał, przebiegając 0 ^4 grudnia, 
do swego przedziału. "* 

; j . . , _ oze, a znajdzie się u n1* Ł 
pieniędze, zniszczy n«VŁj* 

iłłle^^tWów 

nteraiz na scenach teatrów łódzkich 
Obecnie Teatr Kameralny zaprezenfo 
wał Jeszcze jedna komedje tego zna
komitego pisarza „Fotel 47". 

Jest to komedia lekka, zamykają
ca w sobie wszelkie walory twórczo
ści Verneuil'a. 

Akcja ..Fotela 47" toczy sle około 
małżeńskich perypetyj młodego sta
dła, skojarzonego przez przypadek, 
które po wielu przezabawnych nie-
porozumieniach, komicznych oorf pro 
quo dochodzi znowu do porozumie
nia. 

Komedia Verneuira wystawiona I 
wyreżyserowana została pierwszo
rzędnie, w czem niemało zasługi nie-
zawodzacego nigdy reżysera Konstaa 
tego Tatarkiewicza. 

Jadwiga Kossocka I Tadeusz Krot 
ke stanowU; zgodnie z Inwencja auto
ra młoda pars małżeńską pełną wer
wy l młodzieńczości, splatając przs-
wybornle komizm 1 sentyment, w 
harmoniijną całość. 

Bohaterem wieczoru byt Kazi
mierz Szubert, stwarzając jako baron 
postaó zaokrągloną I pełną prawdy, 
typowo paryską, wybornie stonowa
ną, dyskretną a przytem wysoce ko
miczną. Jedna z najlepszych boda] 

Nlesposób pomimąć tu również nie 
stety rzadko występującej w rolach 
większych Heleny Krzywickie! która 
efektowną. MyskotUwJe odegraną a 
nile całkiem dla siebie odpowiednią 
rolą artystkl-matkl I teściowej bawiła 
publloznoić 1 wreszcie St. Deblcza, w 
przyjemnie zabawnej rólce wytworne 
go ra/mola. 

S t S. 

R u d z k i e a u t o b u s y 

1 M a n i . 
Łódź, 5. 11. Na skutek wyreguli>-

wania przez kolejki dojazdowe tary
fy, która gdzie niegdzie -wj ka-zuje 

zniżkę biletów 
właściciele autobusów utrzymują
cych komunikacje miedzy Łodzią a 
Rujdą Pabianicką — w obawłe przed 
zupełną utratą pasażerów obniżyli ko 
s/ta przejazdu na tej trasie o piec gro 
szy. 

BMet, który dotąd kosztował 35 
groszy, obecnie kosztuje 30 gr. 

20.00 reUetoo. ^agon korosteaskl". 
20.15 Pogadanka radiotechniczna, 
20.30 Koncert muzyki lekkiej. 
21.30 „W dmowy wieczór" Et. Orze

szkowej. 
22.15 Pleśni. St. Argasińskiej. 
22.50-24.00 Komunikaty. 

Katowice, czwartek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
1158—12.10 Sygnał czasu, program 

na dzień bieżący. 
12.10—12.35 Koncert Bramo* 
12.35 Koncert szkolny. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
1545 Komwi&at LOPP. 
15.50 Odozyt rsądowy. 
16,15—17.15 Koncert gramol 
17.15 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 Równa Rości. 
19.15—1945 Prot. Wł. Dzięgiel: „Sta

nisław Staszic". 
19.35 Pras. dziennik radj. 
19.55—20.00 Komunikaty. 
20.00 TeUeton. 
20.15 Pogadanka radjotecłm. 
20.30—2140 Muzyka lekka. 
21.30 Słuchowisko. 
22.15 Pieśni r. SzopskleRO. 

[22.50—23.00 Kom. meteorol. 
I program na dzień nast. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Kontgswusterhausen, czwartek 1631,9. 
15.00—15-25 Program dla młodzieży. 
16.30—17.30 Koncert. 
17.30—1750 Prof. Mersmann- „Muzy

ka domowa". 
1S.35—19.00 Dla szkół wyższych. Pro 

fesor Leschke: „Ciało I dusza". 
20.00 „Pldelto" — opera. Nast. muzy

ka operowa, w przerwie komun! 
katy. 

EUROPEJSKIE. 
Na zebraniu giełdy walutowe) pa

nowała tendencja słabsza dla dewtt 
europejskich oraz dla banknotów Sta 
nów Zjednoczonych, natomiast drob 
ną zwyżkę osiągnęły dewizy amery 
kańskie. Zapotrzebowanie na dewizy 
było średnie, na dolary Stanów Zjed
noczonych — małe. Dewizy na Nowy 
Jork I Kabel podniosły sie 0 0.01 gr. 
na dolarze, bez zmiany natomiast po
zostały dewizy na Bukareszt, Pragę 
I Włochy. Kursy pozostałych dewtt 
normowały sle znlzkowo. Dewizy na 
Pary/ oimfżyły S I q o pół isr. ua Łon 
dyn (na I funcie) I Wiedeń — o 1 gr., 
na Gdańsk, Sztokholm I Szwalcarje -
o 5 gr„ na Kopenhagę t Oslo — o 7 
gr oraz na Holandie — o 10 gr. Kurs 
dolara obniżył sit o ćwerć gr. 

DOLARÓWKA - BEZ OBROTÓW. 
SŁABSZE 4 pól PROC. u Z. 7IEM-

SKIE. 
Listy zastawne I obligacje banków 

państwowych utrzymały swe. Już od 
dłuższego czasu ustabilizowane, kur
sy. Z pożyczek państwowych 5 proc. 
Poż. KonwersyJna straelła na kunie 
ról proc. 10 proc. Poż. Kolejowa, t 
proc Przem. Poż. Inwestycyna t 3 
proc. Prem. Poż. Budowlana utrzyma 
ly kursy s dnia wczorajszego, nato
miast Dolarówki wcale nie notowano, 
wymieniano tylko kurs 56 w płace
niu. W dziale prywatnych papierów 
lokacyjnych przeważał nastrój nieco 
słabszy. Ruch nalwUkszy panowai 
przy 8 proc. L. Z. m. Waruawy. któ
re pomimo licznych t ożywionych c-
brotów otrzymały sle r,.i dotychcza
sowym poziomie. Również bez zmian 
kursowych pozostały S prac L. Z. *n. 

zastawnych 4 I pól proc. L. Z. Ziem 
skłe, kilka dni temu twyżkujące. stra
ciły na kursie st. I 25, 8 proc. L Z. 
*low. Kred. Przemysłu Polskiego ob* 
nityly sta o ćwierć i>rv. oras * pr, 
I . 2 v. I -.trkowa — 50 gr. Z obli-
eacyj m. st. Warsaawy obracano po 
niskim kursie 4 I pół proc. pot. V. 

Częstochowy. 

TENDENCJA DLA AKCYJ NIFJID 
NOL1TA. 

Na polu papierów dywidend** 
wych obroty były ograrlczone, 

tendencja niejednolita. 
Z akcyj bankowy.h zapłacono <i 

akcje Banku PolskWio uo rt. 1.50 
drożel kursu wctora't70gt>. Z akcyi 
przemysłu cukrowniczego oblegały 
akcje Warsi. Tow. I'ahr. Cukru p« 
kursie poprzednim 7 akcyj metalur* 
(tlcznych Lllpopy obniżyły się o 7S 
gr., natomtast pozostite (Modrzcjow-
skle 1 Starachowice) .akupywano po, 
kursach niezmienionych. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Urzędowa ceduła 

triełdy zbożowo - towarowej w 
Warszawie. Kursy ustalone na 
podstawie cen rynkowych za 
100 ksr. parytet wagon w War-
s?nwie: Żyto 18 i pól — 19, 
nszenica 26 — 27, owies Jedno
lity 20 i pół — 22 i pół, Jęcz-
mień na kaszę 19 — 20, browar, 
stand. 24 — 25, mąka pszenna 
uk»u* 60 — 70, 4/0 50 — 60, 

żytnia według typu przepisów. 
35 — 36, otręby pszenne szaie 
14 — 15. średnie 12—13, żyt
nie 10 — 10.25, kuchy lniane 
28 I pół — 29, rzepakowe 20 -
20 i pół. Obroty średnie. Lispo-
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n a c m a n t a r z u k a t o l i c k i m n a D e l a c h . 
Łódt. 5. 11. Niewielki cmentarz kj lwy z Bartoszewiczów Heimze. pos*»-

loBcki na Dolach w ostatnich latach uowiiv grunta te zakupić pod założę-
taJc sic h* e dalszej części miejskiego cmenta

rza grzebalnego. 
Tereny te, stanowiące obecnie pa-

srwtóko — zajmują przestrzeń 2 ha 
5214 metrów kwadratowych. 

Po załatwieniu spraw formalnych 
związanych 1 zakupem l po odnośne. 
uchwaJe Rady Miejskiej, w bieżącym 
tygodniu dokonany zostanie 

akt zakupu. 
Koszta zakupu tych terenów wy

noszą 18 tysięcy złotych. 
W ted sposób cmentarz katolic

ki na Dołach zostanie poszerzony. 

zapełnił nieboszczykami. 
że Już czas pomyśleć o stworzeń W 
nowego cmentarza względnie o po
szerzeniu terytorjalnem obecnego. 

Pierwsza koncepcja ze względu 
na brak odpowiedniego terenu upadla 
— pozostało zatem rozszerzenie obce 
nych terenów cmentarza na Dołach. 

Władze miejskie wsiawszy pod 
uwagę tereny przylegające do cmen
tarza na Dołach, leżące we wsi Ża
rze w gminy Choiny powiatu łódzkie
go, a stanowiące własność Wtadysła-

Serce na ulicy. 
Zdjęcia dobiegają końca. 

|RA ri? MIEJSKI 
J- Węgrzyna farsa A. O jutro z rana będzie w łi^* 

kiwaniu śladów, na J| Brŷ ,. 
nie natrafia. Otwór**'Jv ^^Pl 

K. Tatarkiewicza w pełnym toku 
tora zamykającego o**ri 

uważył :;ło'ii '>. że no« 
na 00 konduktor od*' 
zdumieniem: 

M 
Zdawał mi 

siadł na stacji! J j ^ ^ T R P n p , „ A R X Y . 
— Lo olicesz pan v ay«. "nie 0 „ " 

wiedzieć* J "V" ^ti\^r- wI«c«>rem Po cenach wiedzieć. j « fdja C. Vautel'a „Proboszcz wśród . ^ 'y tm 
P f * , P l J l ARNY W SAI.I GEYERA 

Ta-otę 1 0 , r t o * s l « « N ' » Ł 
Teatr Popularny w sali 

J • '» fâ se w 3 ^uch a t .Pani pre 

' 1 ^ ^ - r z e W ^ ' z S e . ^ Z , C 

Ą I> fyWa»nLZv!a ,2du J- Węgrzyna wywołała 
' > ft?^ w ?a'mte*'esowanJe. Świetny ten ar 

działu swego i spostr*" m Z «?med)i Asertlsa „Casanowa" 
,̂ic ' ratarklewicza w peł 

j j j j I ^ A T R KAMERALNY. 
^ o l 1 . *nit n

r in! t cP n y c h 0 «odz. 9 wieczorem 1 7 ' . , 0 n y c h lekka komedia VerneuU'a 

więc sir 
pan porwnł kanelu** 
biegł po peronie. 

W przedziale znal**/ 
sze> wzvwp iąrn nan> 
do Londynu. Ody P° 
a pana nie było je" * j | 
że pan wysiadł na 
niawszy o walizie. 
ł o m ia za panem na ' 

Przedstawienia dla dzieci. 
Teatr Popularny w sali Oeyera, ud. Piotrkow

ska Nr. 295. wystawia dla dzieci w nadchodzącą 
niedzielę. 9 b. m. o godz. 12 w południe nie grainy 
dotąd obrazek w 4 odsłonach ze śpiewami 1 tań
cami p. t. ..Baba-Jaga". Reżyseruje Adam Górecki. 

TEATR REWJI J)OBRY W1ECZCR". 
Dziś nowa rewja p. t. „Europa mówi o tem". 
Codziennie dwa przedstawienia, początek o 

godz. 7.30 i 9.30. W soboty, niedziele i święta o 
godz. 5.30. 7.30 1 9.30. 

DZISIEJSZY KONCERT LEONIDA SOBINOWA. 
Dziś odbędzie się w Filharmonii wieczór pleśni 

i aryj operowych z udziałem słynnego tenora ro
syjskiego. Leonida Sobinowa. Artysta odśpiewa 
szereg najpiękniejszych aTyJ 1 romansów rosyj
skich. Udział w koncercie bierze Borys Soblnow. 
który wykona kilka utworów fortepianowych. Po
czątek koncertu o godzinie 8.30 wieczorem. 

JUTRZEJSZY WYSTEr H L I ILRAK. 
Jutro w sali Fllharmnn ''ie sie występ 

£111 Hbak. wyjatkoiwei tai, *i<'"-a odtwarza 

niebywałe kreacje taneczne, kreacje, które można 
nazwać koncertem-pot matem tanecznym. Ella II-
bak odtworzy kilkanaście przepysznych tańców 
plastycznych. Akompaniować artystce będzie Mi
chał Ferszko. Początek o godzinie 9-ej wlecz. 

POGORZELSKA I KRUKOWSKI W ł ODZI. 
Sensacja sezonu kabaretowego w Łodzi będzie 

występ ukibicńców łódzkiej publiczności, czoło
wych gwiazd „Morskiego Oka": ZulI Pogorzelskiej 
1 Kazimierza Krukowskiego na poranku w Teatrze 
Miejskim dnia 9 listopada o godz. 12 w poł. 

Kasa zamawiań Teatru Miejskiego przy ui. 
Piotrkowskiej 74 sprzedaje Już bilety w cenie od 1 
st na ten niebywały poranek artystyczny. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Sukc. K. Leinwe-

bera Plac Wolności 1, Sukc. J. Hartmana 
Młynarska 1, W. Danielecki Piotrkowska 
127, A. Perelman Cegielniana 64, J Cy-
mer Wólczańska 37, Sukc. F. Wńicickie 
go, Napiórkowskiego 27. 

W atelier „Falangi" odbywała się 
końcowe zdjęcia do nowego dźwię
kowca polskiego reż. J. Gardana — 
„Serce na ulisy*', będącego w.hna 
przeróbka powieści St. Kledrzyńskle-
so. 

Obsadę stanowią: Nora Ney, Zby
szko Savan. Kazimierz Junosza-Stę-
powskl, Marła Chaveau, Ludwik Fr!e 
tsche, Hanka Rozwadowska I Inni 

Sceny nieme realizuje reż. J Gv-

don w atelier .Falangi", natemias* 
.udźwiękowienie" nastąpi 

w specjalnej hall, 
przystosowanej do wymogów „lal-
klesu". 

Zdjęć dokonywa Inż. S. Stehwui 
cel, zaś dekoracje buduje tnż. J Weln 
rrlch. Jak widać dla realizacji „Ser
ca na ulicy" zrzeszyły się naj'ep<z« 
siły fachowe oraz najciekawszy ze
spół artystyczny. 

-x:o:x-

„Bluszcz". 
Nr. 44 „Bluszczu" rozpoczyna się 

artykułem „Żywi umarłym", w zwiąż 
ku z Dniem Zadusznym roztrząsając 
wskazania. Jakie nam zostawiły w 
spuśclźnie wielkie duchy narodu. 
Wznios! a medytacja Tekli Knołl-WItti 

gowej p. t. J^owązkl", piękna poezja 
Z. RotściszewskieJ „Nad grobem pani 
Becu''. wzruszający obrazek J. Pu-
Matycz-Surynowej .Ten pierwszy 
srrób z brzegu", korespondencja z 
Dalmacji „Pod strażą Św. łCichała" 
przez S. P. O. poświecony Jest rów
nież świętu Umarłych. 

Aktualne sprawy żywych w 
związku z obecna sytuaclą polityczną 
porusza St. Pndhorska-Okolów w art. 
..Ku uzdrowieniu". N. Jastrzębska w 
art. „W chwili obchodu ćwierćwie
cza" poświecą wspomnieniom walki 
0 szkołę polską. 

ZiazJ pań domu szczegółowo zo
stał zreferowany w szeregu artyku
łach W Dobrzańskie) „Co nam dal 
.niAi-wszy zjazd pań domu'*. Ewy 

„Przy mężu I pani domu", pani Elż
biety „Jedność". W dodatku ,JVtod> 
I roboty" praktyczne modele okryć 
zimowych I wzory modnyoh firanek 
na siatce. Numer bogato Muslrowany. 

Dr. med. 

J . POLAK 
Choroby wewn îrzne. spec allerglct-
ne. astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artretyzm. 
ul. 6-go Sierpnia 22. tr. l-sze P 

Tel IM-21 
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Ł ó ż k o w o ł a o r e f o r m ę . 
Niewygodne meble. 

Łóżko Jest jednym z mebli, 
które najgwałtowniej domagają 
się reformy. 

Ileż to razy zdarza się, i e 
przybywa do nas niespodziewa
ny gość, którego trzeba przeno
cować. Często jednak gość, choć 
witał nas serdecznie, żegna nas 

z miną kwaśną. 
Przeżył bowiem noc straszną: 
łóżko okazało się za krótk.'e i 
nieszczęśnik musiał złożyć się 
we dwoje, jak w futerale, klnąc 
w duchu gospodarzy. 

Bo też łóżka nasze dalekie 
są jeszcze od wymogów, które 
stawia im nauka organizacji go 
spodarstwa domowego. 

Przedewszvstkiem co do wy 
miarów. W domach naszych spo 
tykamy łóżka wielkości najroz
maitszej. Długość ich waha się 
od 1.60 m. do 2 m., szerokość od 
60 cm. do 1,20 m. 

To samo jest z kołdrami. Je
dne są 

za szerokie 
I zsuwają się bezustannie, inne 
są za krótkie i kiedy chcemy je 

Godciągnąć pod brodę, kostnie-
l nam z zimna nogi. 

Tych wszystkich kłopotów 
uniknęlibyśmy, gdyby wszystkie 
łóżka miały wymiary odpowicd 
nie dla wysokiego człowieka, cc 
wpłynęłoby zkolei na ujednostaj 
nienie wielkości materaców i po 
icieli. 

Łóżko powinno mieć wymia 
ry 

2 metry na 1 metr. 
Należy być ostrożnym z wnro 

wadzaniem modnych dziś nis
kich łóżek, ponieważ trudno wy 
miatać z pod nich kurz. Lepiei 
{ut używać łóżek, spoczywają
cych wprost na podłodze, cho
ciaż wadą ich jest zbytnia cięż
kość, co utrudnia Ich przesuwa
nie. 

Również 
stoliki nocne 

wołają o reformę. Powinny one 
mieć dużą powierzchnię, umie
szczoną na równej wysokości z 
materacem, aby można było wy 

Podsłuchane, 
MATEMATYKA". 

Czy nie mógłbyś mi po
życzyć 10 złotych? 

— Bardzo chętnie. Proszę 1 
— Ależ to tylko pięć zło

tych! 
— Tak. bo wiesz mój kocha 

ł iy, podzielimy się stratą. Ty 
stracisz 5 złotych, których cl 
nie dałem, ja zaś stracę 5 zło
tych, które tobie dałem. 

J BUCHALTERJA. 
— Panowie przysłaliścfe ml 

pwa razy rachunek na tę 
%amą należność. 

— Proszę wybaczyć, ale 
pry prowadzimy podwójną bu-
Ghalterję. 

W REDAKCJI. 
Nie możemy niestety zu

żytkować pańskich dowcipów. 
— Dlaczego panie redakto

rze? Czy są za stare? 
— Przeciwnie. i świeże. 

Czytałem le onegdaj w piśmie 
humorysty cznem. 

r—:o: . 

godnie spojrzeć na zegarek lub Isprzączejc i innych rupieci, po-
sięgnąć po książkę, nie zrzuc i - winny być raczej ze stolików no 
jąc lampki. cnych usunięte. Mebel ten speł-

Szufladki, które są zwykle nia dostatecznie swą rolę, kiedy 
składem szpilek do włosów, zna jest małym bez żadnych schow-
Wzionych guzików, popsutych ków stolikiem lub wąską półką. 

MONUMENTALNE K 0 $ C I 0 f c g « ? 
PRAKTYCZNOŚĆ I I D E A L I 2 W . J D , p r e n u m e r , t y : 

P O T A M T E J S T R O N I E O C E A N U . B C ? ' Z, 
Rzeczywistość amerykańska 1 budowania kościołów 

nie zatrzymuje się nawet przed .w Stanach Zjednoczonych, któ-
progiem kościelnym. Dowodzi 
tego nowy sposób 

ry coraz bardziej się populary
zuje. Metoda ta zrywa z wvob-

NOWOCZESNA KOBIETA 

S T A J E S I Ę N U D N A 
Ciemne strony równouprawnienia. 

rażeniem, że kościół A 
być osobną, wolno STOJĄC 
wlą. 

Dlaczego nie możnabf 
pytują Amerykanie — mo» 
talne£o kościoła w dotyfl 

umetsta 

osdestsfl, bez oomczeatt 
•"•łlws awalaoe tą u bezpłat 

"•"-wonnych redakcja ale zwraca 

Od pewnego czasu słyszy sie 
liczne zarzuty przeciwko nowo
czesnej kobiecie, przyczem za 
zarzut służy nawet to, co na ko 
rzyść jej przemawiać powinno. 

— Dajcie mi spokój z nowo-
czesnemi kobietami—orzekł nie 
dawno zagraniczny publicysta. 
— Są zanadto sumienne. Można 
z niemi załatwiać sprawy han
dlowe, powierzać im tajemnice, 
liczyć na słowność ich i akurat-
ność, nawet na prawdomówność 
ponieważ nigdy już nie kłamią z 
zamiłowania do kłamstwa. Jest 
jasne dlaczego kobieta demoni
czna, kobieta — wampir, stalą 
się idealną bohaterką wszyst
kich powieści i filmów. Popro-
stu dlatego, że w rzeczywistoś 
ci nie istnieje 

już wcale. 
Dzisiejsze kobiety są zanad

to rozumne i rozsądne. Zalety te 
znieść można. Jednak do rozpa
czy doprowadzić może kobieta, 
która nie zrobi żadnej sceny, gdy 
jest zdradzona, a powie chłodno 
i rzeczowo: „Pojmuję w zupeł
ności, że pani X- podoba ej się 
lepiej ode mnie. Jest młodsza i 
ładniejsza. Dziękuję ci za pięk
ne chwile wspólnego życia. Że
gnaj mi i bądź szczęśliwy"! 

liizmi to humorystycznie, a 
lednak jest prawdą, że kobieta 
dzisiejszej doły stała się spokój 
niejsza i bardziej wyrozumiała, 
zwłaszcza 

bardziej koleżeńska. 
Wypłynęło to z pracy zawodo
wej kobiety, przyzwyczajenia 
jej do obcowania z przedstawi
cielami odrębnej płci. Kobiety 
starają się tak obcować z męż
czyznami, jakby zapomniały o 
różnicy płcł. A to właśnie w wie 
lu wypadkach jest błędem. 

Sumienność kobiet 

także z przyzwyczajenia do wal 
ki o byt. Niestety związany z 
tem brak kaprysów uczynił ko
bietę mnie'. 

zajmującą. 
Kobiety stały się ponadto 

bardziej uważające i względniej 
sze. Wiedząc z doświadczenia, 

Przyszły król Belgii. 

Niemowlęcy książę Baudoin, syn belgijskiego następcy tronu, 
na ręku swej matki księżnej Astrydy. Obok mała księżni
czka Elżbieta. Niedawno odbyły się w Brukseli chrzciny 

małego Baudoina. (w) 

N o w e t y p y krzeseł 
na wystawie drezdeńskie/. 

Drezdeńska wystawa hljjje-1 wystawą naukową o cbarakte-
hy w r. 1930, która cieszyła się Irze dydaktycznym. Sporo miej 
tak niezwykłem powodzeniem [sca pośw ;ęciła ta wystawa 
wśród sfer lekarskich I ogółu 
oświeconego, poświęciła osob-

wynikła ny pawilon hiigjenile pracy, z 
-x:o:x-

Opera na srebrnym ekranie. 
howo drogi filmu dźwiękowego. 

Berlińskie wytwórnie zatnie 
rzają w następnym sezonie 
przystąpić do nakręcania całe
go szeregu oper. W tym celu to 
czą się Już obecnie pertraktacje 
z artystami bierlińskiej Opery 
oraz z wybitniejszymi śpiewa
kami świata. Jak ślę dowiadu
jemy, producenci niemieccy 
zwróciUl się także do naszego 
rodaka p. Jana Kiepury, ale ten 
nie dał fm żadnej 

włażące] odpowiedzi, 
bowiem ma wszelkie termtny 
już zajęte, albo prawie że zaję
te. 

Pierwszą zasadą wyświetla 
nia oper będzie przeniesienie 

akcj! stosownie do libretta w 
kraje, w których dana rzecz Się 
odbywa. 

Prawdopodobnie na pierw
szy ogień pójdzie „Carmen". W 
najbliższych fai dniach ma wy 
Jechać do Sewilli ekspedycja fil 
mowa celem poczynienia na 
miejscu zdjęć plenerowych. 

Przemysłowcy filmowi spo 
dzfewają się, że opera filmowa 
przyciągnie wielkie rzesze pu
bliczności do kina, zwłaszcza 
prowincja pozbawiona 

dobre] opery, 
korzystać będzie w całej pełni 
z tvch nowych dźwiękowców. 

cawoay mięazynaroaowe Niemcy — Norwegia. 

Dnia 2 listopada rozegrane we Włoszech zawody międzynarodowe między Niemcami 
a Norwegią z rezultatem 1:1. Na ilustracji. Moment przed bramką NorwegjL (w) 

sprawie organizacji miejsca pra 
cy, postawie siedzenia, pracy 
statycznej. Szczególnie dużo 
miejsca poświęcono sprawie 

prawidłowych siedzeń. 
Wskazania te ujęto w 10-cioro 
przykazań, które brzmią: 

1) oparcie winno się znajdo
wać na wysokości tuż pod naj
niższym ki\giem piersiowym, 

2) dość szerokie, 
3) kształtem dopasowane do 

krzywizny pleców, 
4) siedzenie ma być tak du

że, by uda całkowicie znalazły 
na nim oparcie, 

5) o krzywienie falistej z 
przodem zaokrąglonym, 

6) z lekkim spadkiem w tył, 
7) oparcie dla pleców 1 sie

dzenie ruchome, by można Je 
dostosować do danej osoby, 

8) nogi również muszą zna
leźć 

odpowiednie oparcie, 
9) miejsce przy pracy winno 

być tak zorganizowane by mo 
zna siedzieć swobodnie nie na 
rzucać Jednej tylko pozycji. 

10) wezwanie, by uczyć się 
1 nauczać innych, jak należy sie 
dzieć przy pracy. 

Wystawiono kilka typów 
krzeseł odpowiadających tym 
wymogom, wyrabianych seryj
nie przez przemysł niemiecki. 
Nastennie podkreślono momen
ty indywidualne, w związku z 
typami konstytucyjneml. jak 
również ujemne wpływy mo-
mentow natury społecznej na 
stan zdrowia I co za tem idzie 
wydajność pracy. 

jak trudno jest zapracować na 
życie i jak ciężka jest walka o 
zdobycie należytego wynagro 
dzenia, słowem; wiedząc o tem, 
jak trudne jest uzyskanie pie
niędzy, nie żądają nigdy od czło 
wieka, którego kochają, by ob
sypywał je darami. 1 to także 
jrst błędem. Dogadza charakte
rowi męskiemu obdarowywać 
bliskich, choćby to nawet prze
kraczało jego możność. 

Zarzuca się kobietom spokój 
tłumacząc chłodem lub 

brakiem temperamentu, 
jeżeli potrafią sie opanować w 
ciężkich chwilach i przezwyr<ę 
żyć swoje wewnętrzne przeży
cia. 

Prawda jednak jest ta: wszy 
stkie nabyte przez kobietę no
woczesną cechy zasadniczo są 
zaletami, a conajmniej wyraź
nym postępem na drodze jej ro 
zwoju. Chodzi tylko o to, że nie 
wszystkie jeszcze kobiety dzisiej 
sze potrafią zalety te wykazać 
z umiarem i odpowiednim tak
tem. Przejaskrawiają je wiec, za 
pominając o tem, że każdy nai -
miar jest rzeczą pospolitą, a gdy 
ustawicznie narzuca się uwadze 
staje się natrętny i przykry. 

Nieliczne tylko kobiety po
trafią ukryć nowe zdobycze swe 
go doświadczenia i rozwoju za 
dyskretną zasłoną powściągli

wości, 
kryjącej ciekawe przeżycia wła 
sne. Takie kobiety nigdy nie bę 
dą nudne, ponieważ zachować 
potrafią dla siebie świat uczuć 
własny, którego tajemniczość,— 
poparta nowemi zdobyczami do 
świadczenia, wyrozumiałości, a 
przedewszystkiem rozumu, po
zostanie dziedziną zawsze zaj
mującą i niezależną od prądów 
chwili. 

100 tys. monet 
pamiątkowych 

wybiła mennica urug
wajska. 

W związku z tegorocznym 
obchodem stuletniej rocznicy 
konstytucji republiki urugwaj
skiej, rząd urugwajski polecił 
wybicie 
100.000 złotych monet pamiątko 

wych, 
z wizerunkiem generała Arti -
gas'a, męża wielce zasłużonego 
w walkach niepodległościowych 
Urugwaju, popularnie nazywane 
go „ojcem niepodległości Urug
waju". 

Wartość nominalna monety 
tej wynosi pięć pesów urugwaj
skich złotych. Dalsze emisja 
tych monet 

nie nastąpi. 
Poza tem zostały wybite z po 

lecenia rządu urugwajskiego me 
dale bronzowe dla upamiętnie
nia stulecia niepodległości repu 
bliki urugwajskiej, z których 
przeznaczono tylko 5000 sztuk 
na umieszczenie zagranicą. Ce
na tych medali wynosi pół pesa 
złotego urugwajskiego. 

Zbieracze monet i medali, 
muzea i t. d. zechcą zwracać się 
możliwie szybko o dalsze infor
macje jak również w sprawie za 
pisów zamówień do Konsulatu 
Rep. Urugwaju w Warszawie, 
ul. Smolna 38, telefon 505 - 35. 
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wej jego formie zbudował] ( J^0**** zarówno użytych Sak 
olbrzymiego drapacza cblf 
zwłaszcza, jeśli chodzi o 
stał w centrum ożywioffl 
chu wielkomiejskiego. P̂ L̂  
wanie osobnych woino JPR«ED P R Z E W R O T E M 
cych placów na budowt^-' ' 
ła w centrum miasta ob 
słychanie gminę koście! 
czas gdy praktycznośc 
kańska znalazła sposoi 
gmina nietylko nie pofl 
sokich kosztów budowj 
ła, ale nawet otrzymyWj 

z niego korzyść. 
Buduje sie zatem W 

architektonicznej forinUj 
cze chmur, mniej więO 
do 20 pięter. Z tego tr; 
ciu pięter przeznacza 
we kościelną, reszta 
służy na biura, które & 
gijna wynajmuje. Docn 
czynszów pozwala na 
cję kapitału, włożonego 
wę i na urządzenie wc 
kościoła, które dzięki 
że zyskać na wspaniałej 
ci. Nadto z tych docho 
na utrzymać proboszcza 
obsługę kościoła i pok 
ne wydatki gminy relłjj 
życie pozostały pięter 
posiada te dogodność, 
dzielę i święta panuje 

w kościele cisZlf 
potrzebna do skupienie 
nego, gdyż biura są W -j 
zamknięte. 

Już dwie gminy W 
Jorku przeprowadziły 
cznie ten plan i zbuao' 
cioły w formie drapacza 
zyskując w ten sposób 
roczny około 

30 tysięcy J ^ f i |"*Vbo*„ m a n l l e słac|a Heim Obecnie w Stanach Lw w 

nych jest już 5 takich k + i . u"0^ ura«d*on» ł 

a dalsze są w budowie. 

Teatr Rewjl 

.Dobry Wiec 

KOry; kanclerz Yaugoin 
rysiem) | ks. Selpel podczas 

defilady, 
elerz V 
przysiad 
łucjom s 

nt. K o p e r n i k a 16. Ttl 
do|»id tramwajami 5, 6, *• 

f i O 
w Katowice 

DzSf -«AŁ & lĄ 

EUROPA Mflf 
0 TEN! 

Z karła — olbrzym. 
Mezwykły okaz. 

Redaktor naczelny: -ranciszek Probst. 

Centralny instytut rentgeno 
logiczny w Wiedniu demonstro 
wał zgromadzeniu lekarzy nie
zwykły okaz olbrzyma mierzą 
cego 

dwa metry wysokości. 
Niebywały ten człowiek odzna 
cza się potwornej wprost wiel
kości rękami 1 nogami, a pod 

brodą zwisa mu wielkie wole. 
Człowiek ten do 20 roku ży 

cła był karzełkiem, z umysłem 
dziecka, po 20-tym roku zaczął 
natomiast wprost w oczach ro
snąć, przyczem oślepł na jedno 
oko. a na szyi ukazały się wiel
kie gruczoły zołzowe. 

_ : 0 : — 

6 listopada. (Od 
(w.Policja katowicka a-
ty !|' a w mieście szofera 

i? i e c k *eJ w Bytomiu 
Mischora, 

w a 'e la niemieckiego. 

który t 
fraudoi 
mieckii 
schor 
szym > 
ckim. 

-x:o:x-

^Qgly zgon Stanisła 
r ? a * a , 6 listopada 
"'• U godzini 

(Od 
e 3-ej po po Wieczorne rozry w* ' 

Teatr Miejski: — Mamau d° 
Teatr Kameralny: — Fotel ̂  
Teatr Popularny: —Probos l̂ 

bogaczy. 
Apollo: — Wielka parada 
Bajka: — Pieniądz. 
Bl-Ba-Bo: — Tylko u nas. 
Cyrk Stanlewsklch: - \V*TjJt C y r k u Kaniewskich 

*Don ulgowy 

Bram atrakcyj cyrko 
Caslno: — Raj zakochany** 
Corso: — I. Noc szaleńca, " 

wlec mimo woli. 
Capltol: — Poganin. 
Czary: — I. Czerwony Je" 

Dusze w niewoli. 
Dobry Wieczór: — Europ* 

tem. 
Luna: — & j f e $ W 
Grand-Klno: — Parada mH1 

Kameleon: — Pod znakiem 
Mimoza: — Śpiewak Jazz*1 

Odeon: — Nieprzyjaciele. 
Oświatowy: — Dla dorósł-

mMość. Dla młodz. Rtffl 
strażacy. 

Palące: — Uwodziciel 
Przedwiośnie: — Najwie 

kobiety. 
Resursa: — Księżniczka J* 
Splendld: — Niebezpieczny 
Wodewil: — Nieprzyjaciel* 
Zachęta: — Ody kobieta •* 

nl. 
:o: • 

WINSZUJEMY 
Jutro: Leonardowi' 

niniejszego kuponu 

50 
* s*ystki 

'io zniżki na 
e miejsca. 

Dyrekcja. 

iy **żny jest dla jednej 
Irki;, ^stępujące dn i : I 

6 ' p ią tek 7 listopada 

łudniu 
mowan 
ci 65-1 
popa 

zn; 
warsza 
w gma 
Krytyc 
wrócił 
majątki 

dy o 
szkanii 
wic z, z 
dzącegi 

Zwło 
tora zo 
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Dowódca I załoga olbrzymiego 
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